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Ambasador ZSRR w Polsce 
A. Aristow 

zwiedził PGR Bieganowo
Spotkanie z aktywem w KW PZPR

Polska jest dobrym klientem
0 stosunkach han<Movych z Polską mówią przedstowiciele ZSRR, IRD, 

Czechosłowacji, Bułgarii, Jugosławii, W-Brytonii, Włoch, Francji, USA, Austrii, Indii

Wczoraj przed południem ambasador ZSRR w Polsce — 
Awierkij Aristow w towarzystwie konsula Fiodora Szary- 
kina, sekretarza KW PZPR — Stefana Olszowskiego, prze­
wodniczącego Prezydium WRN — Franciszka Szczerbata 
i władz powiatowych zwiedzał gospodarstwa dyrekcji PGR 
Bieganowo. W Grabowie i w Gorazdowie naszego gościa 
szczególnie interesowały uprawy połowę i hodowla bydła.

W Bieganowie dyr. PGR — 
inż. Bogumił Paul pokazał ho­
dowlę bażantów, która dała w 
ubiegłym roku 300 tysięcy zł 
czystego dochodu, i oprowa­
dzał po oborach, w których 
prowadzi się walkę z resztka­
mi zagrużliczenia.

Dodać trzeba, iż PGR-y w 
powiecie wrzesińskim — jak 
poinformował przewodniczący 
Prez. PRN — Stanisław Tu- 
chy — zajmują 16 proc, area­
łu, a dają 27 procent ogólnej 
produkcji rolnej powiatu.

Ambasador A. Aristow zło­
żył dyr. B. Paulowi wyrazy 
uznania za wspaniałe wyniki 
produkcyjne, dobrą organiza­
cję pracy i dobre warunki ży­
cia kulturalnego dla załogi.

Po południu Ambasador 
ZSRR w gmachu KW PZPR 
w Poznaniu, gdzie przywitał 
go sekretarz KW i I sekr. KM 
PZPR — Czesław Koń czai, 
spotkał się z aktywistami par 
tyjnymi i gospodarczymi. W 
godzinnym przemówieniu 
dzielił się wrażeniami z podró-

Edward Ochab 
w Zagłębiu Koniński

W piątek przebywał w Ko­
ninie członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Edward 
Ochab, który w towarzystwie 
I sekretarza KW PZPR w Po­
znaniu Jana Szydlaka zwie­
dził wznoszone w tym rejo­
nie wielkie obiekty przemy­
słowe.

W elektrowni „Konin” 
Edward Ochab interesował się 
szczególnie zainstalowanymi 
tam krajowymi maszynami i 
urządzeniami energo-twórczy- 
mi.

Na zakończenie pobytu w 
wielkopolskim okręgu górni­
czo-energetycznym Edward 
Ochab spotkał się z egzekuty­
wą Komitetu Powiatowego 
PZPR w Koninie. (PAP)•____

Z dokerami Szczecina 
niełatwo wygrać

Wicepremier Julian Tokar­
ski, przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński, mini­
ster żeglugi prof. dr Stani­
sław Darski oraz sekretarz ge­
neralny Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy — 
(CGIL) Agostino Novella przy­
byli wczoraj do Szczecina, by 
uczestniczyć w uroczystym 
przekazaniu na własność Za­
rządowi Portu Szczecin sztan­
daru przechodniego Prezesa 
Rady Min. i Przewodni­
czącego CRZZ za najlepsze 
wyniki we współzawodnictwie 
międzyzakładowym.

Dokerzy szczecińscy zdobyli 
ten sztandar czterokrotnie, w 
tym trzy razy z rzędu. Od pół­
tora roku nie oali sobie ode­
brać przodownictwa. Zgodnie 
zatem z regulaminem współ­
zawodnictwa, sztandar prze­
chodzi na ich własność.

PAP 

ży po Wielkopolsce, wyraził 
tu swój podziw dla PGR Bie­
ganowo, a w nawiązaniu do 
Zagłębia Konińskiego, które 
zwiedzał w dzień poprzedni, 
mówił o rozwoju eksploata­
cji paliw w ZSRR. Zwrócił z 
kolei uwagę zebranych na 
szybkie postępy gospodarki 
radzieckiej, dościgającej Sta­
ny Zjednoczone. Podkreślił 
też znaczenie współpracy i 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Pod koniec spotkania Amba­
sador odpowuadał na pytania.

(P)

Ambasador ZSRR w Polsce — 
A. Aristow (drugi od lewej] w 
towarzystwie sekretarza KW 
PZPR — Stefana Olszowskiego, 
dyr. Bogumiła Paula i prze­
wodniczącego Prez. WRN — 
Franciszka Szczerbata zwiedza 
PGR w Bieganowie, pow. Wrze­

śnia.
Fot. — E. Kjtzmann

TYLKO 12 PILOTÓW 
WYKONAŁO ZADANIE

Po 1-dniowej, przymusowej 
przerwie, spowodowanej ściąga­
niem do późnych godzin nocnych 
szybowców pilotów z trasy, roze­
grano wczoraj piątą, kolejną kon­
kurencję mistrzostw — prędko- 
ściowy przelot po obwodzie trój­
kąta na trasie Leszno — Witaszy- 
ce — Kobylnica — Leszno, długo­
ści 218 km. Z powodu ciężkich wa 
runków atmosferycznych na tra­
sie, zadanie wykonało tylko 12 pi­
lotów z ogólnej liczby 38.

Cel osiągnęli: H. Muszczyński. 
J. Popiel, M. Gorzelak, J. Ada­
mek, E. Makula, Fr. Kępka, St. 
Luszpiński, A. Kmiotek, K. Trzpil 
A. Witek oraz dwaj poznaniacy — 
R. Jakób i St. Matela.

TRZY ZWYCIĘSTWA
W Pradze na Wełtawie odbył 

się w piątek międzypaństwowy 
trójmecz reprezentacji wioślar­
skich Polski — NRD — CSRS. 
Zwyciężyli zawodnicy NRD — 29 
pkt., przed Czechosłowacją — 24 
i Polską — 19 pkt.

Polscy wioślarze zwyciężyli je­
dynie w trzech konkurencjach 
W jedynkach triumfował Kubiak 
— 7:00,9, w dwójkach bez sterni­
ka — Siejkowski — Szybuia — 
6:49,8, w dwójkach ze sternikiem 
— Naskręcki i Rasztar — 7:12,2.

KOLARZE SŁABIEJ

V etap wyścigu kolarskiego doo 
koła Anglii zakończył się zwycię­
stwem Johna Aslina (W. Bryta­
nia) — 4:35,10.

Najlepszy z Polaków, Gazda — 
przyjechał na 9 pozycji — 4:38,41. 
Pokorny był 12 — 4:38,43, a Palka 
14 — 4:39,02.

W najbliższą niedzielę w Poznaniu rozpoczynają się ko­
lejne, wielkie Targi Międzynarodowe. W związku z XXXII 
MTP — Polska Agencja Prasowa za pośrednictwem swoich 
zagranicznych korespondentów otrzymała od ministrów han­
dlu zagranicznego, przedstawicieli administracji państwowej 
oraz sfer przemysłowo-handlowych niektórych krajów, 
uczestniczących w tej imprezie wypowiedzi o dotychczaso­
wym przebiegu i perspektywach wymiany handlowej 
z Polską.

ZSRR

— Handel między Polską i 
Związkiem Radzieckim — o- 
świadczył minister handlu za­
granicznego ZSRR Nikołaj Pa- 
toliezew — odbywa się na pod­
stawie długoterminowych u- 
mów, które pozwalają na ko­
ordynację planów rozwoju go­
spodarczego naszych krajów, 
W ciągu ostatnich lat wzajem­
ne dostawy zwiększają się co­
rocznie o około 15 proc. W bież, 
roku powiększą się one do 1100 
min. rubli, tzn. wzrosną 18- 
krotnie w porównaniu z 1945 
rokiem.

Związek Radziecki podobnie 
jak w latach ubiegłych dostar­
cza Pol. _e maszyny i urządze­
nia przemysłowe, paliwa i su­
rowce, artykuły spożywcze i 
towary masowego spożycia. W 
bież, roku ZSRR eksportować 
będzie do Polski urządzenia 
elektrotechniczne, sprzęt dla 
kopalni, maszyny odlewnicze, 
wiertnicze i inne, obrabiarki, 
traktory, samochody, łożyska 
kulkowe. 900 tys. ton węgla ko 
ksującego, 1400 tys. ton ropy 
naftowej, 6600 tys. ton rudy 
żelaznej, 49 tys. ton walcówki 
i wiele innych towarów nie­

Konkurs piosenki radzieckie
Poznanianka laureatką 

drugiej nagrody
W piątek wieczorem, jury 

ogłosiło wyniki II ogólnopol­
skiego konkursu amatorów — 
wykonawców piosenki radziec 
kiej, który rokrocznie odby­
wać się będzie w Zielonej 
Górze.

Laureatką konkursu została 
Irena Szymańska z Warszawy. 
Dalsze miejsca zajęli: Zdzisła­
wa Sośnicka z Poznania, żeń­
ski duet wokalny z Łodzi. Pola 
Ćwiklińska z Lublina, Zdzi­
sław Sidorowicz z Warszawy. 
Emilia Niwelt z Krakowa, Woj 
ciech Bałdys z woj. warszaw­
skiego oraz Kazimierz Pa­
wlicki z Poznania.

Pierwsza piątka wyróżnio­
nych pojedzie w nagrodę z wy 
cieczką do Związku Radziec­
kiego. Pozostali otrzymali cen­
ne nagrody rzeczowe. (PAP)

Polow e ludności świata 
grozi głód

Wybitny ekonomista szwedz 
ki, profesor Uniwersytetu w 
Sztokholmie, dr Gunnar Myr- 
dal, uczestniczący w obradach 
Światowego Kongresu Żyw­
nościowego. przewiduje „ka­
taklizm ekonomiczny i poli­
tyczny” w' wypadku, jeżeli 
światu nie uda się rozwiązać 
problemu głodu i niedożywie­
nia nękającego połowę lud­
ności kuli ziemskiej.

Myrdal wystąpił z propozy­
cją utworzenia międzynarodo­
wej agencji z udziałem wszyst 
kich tzw. „bogatych” państw, 
które uczestniczyłyby w kosz­
tach przydzielania nadwyżek 
rolnych krajom potrzebują­
cym pomocy żywnościowej.

PAP 

zbędnych dla polskiej gospo­
darki narodowej.

Polska zajmuje obecnie — 
stwierdził dalej N. Patoliczew 
— trzecie miejsce w zagranicz 
nych obrotach Związku Ra­
dzieckiego. Przypada na nią 
8,6 proc. całości wymiany 
towarów dokonywanej przez 
ZSRR z innymi państwami.

W bieżącym roku dostawy z 
Polski do Związku Radziec­
kiego obejmą 26 statków mor­
skich, w tym 2 tankowce po 
19 tys. ton, pływającą bazę ry­
backą. 5 trawlerów, 5 statków 
do przewozu ładunków su­
chych, 13 — do przewozu drew 
na' W 1963 roku dostarczonych 
będzie również z Polski 3630 
wagonów towarowych oraz 
2500 osobowych i innych, cał­
kowite wyposażenie dla cu­
krowni. drożdżowni i fabryk 
kleju, 4800 tys. ton węgla ka­
miennego, 600 tys. ton koksu, 
cynk, sole potasowe.

Wielkim popytem cieszą się 
w ZSRR wyroby konfekcyjne, 
meble, obuwie i inne towary 
masowego spożycia, których w 
roku bieżącym zakupiliśmy na 
sumę przeszło 100 milionów 
rubli.

NRD
Minister handlu zagranicz­

nego i wewnętrznoniemieckiego 
NRD, Julius Balkow wyraził 
przekonanie, iż tegoroczne Mię 
dzynarodowe Targi Poznańskie 
wniosą poważny wkład na 
rzecz rozszerzenia wzajemnych 
stosunków handlowych między 
obu krajami. Odnosi się to za­
równo do roku 1963 jak i w 
szczególności do zbliżającego 
się roku 1964. W naszych sto­
sunkach handlowych przede 
wszystkim — oświadczył on — 
powinniśmy pamiętać o za­
wieraniu umów w porę, przede 
wszystkim w zakresie dostaw 
sprzętu inwestycyjnego.

Organa handlu zagraniczne­
go obu krajów winny koncentro 
wać się w szczególności na re­
alizacji porozumień o specjali­
zacji i kooperacji produkcji 
ustalonych przez delegacje par 
tyjno-rządowe obu krajów w 
październiku ub. roku w Ber­
linie oraz polsko-niemiecką ko 
misję współpracy gospodar­
czej.

Jestem przekonany, że dobre 
stosunki handlowe między obu 
bratnimi krajami pogłębiać się 
będą nadal z obopólną korzy­
ścią — w oparciu o zalecenia 
i uchwały Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. W tym 
duchu życzę pełnego sukcesu 
tegorocznym Międzynarodo­
wym Targom Poznańskim.

CZECHOSŁOWACJA
Nieustanny rozwój bazy ma­

terialno-technicznej w Czecho­
słowacji i Polsce — stwierdza

3£-6 2 — nowy 
Samolot radz.Laelzl

Ną lotnisku we Wnukowie wylą­
dował ostatnio po raz pierwszy 
nowy radziecki samolot pasażer­
ski „IŁ-62”. Samolot, skonstruo­
wany przez zespół, na którego 
czele stoi główny konstruktor lot­
niczy, lauretat Nagrody Leninow­
skiej, członek Akademii Nauk 
ZSRR, Sergiusz lljuszyn, obliczo­
ny jest na 163 pasażerów i wypo­

sażony w cztery silniki odrzutowe.
CAF — telefoto 

wiceminister handlu zagranicz 
nego Czechosłowacji Francisek 
Mares — ma bezpośredni 
wpływ na szybki rozwój sto­
sunków handlowych między 
obu naszymi krajami. Zakła­
damy, że nasze wzajemne o- 
broty towarowe w 1965 roku 
będą o 90 proc, wyższe niż w 
1960 roku.

We wzajemnych czechosło- 
wacko-polskich stosunkach go 
spodarczych krystalizują się 
w ostatnim okresie nowe for­
my współpracy. Chodzi tutaj 
o umowy dotyczące rozwoju 
bazy surowcowej w PRL, jak 
na przykład współpraca przy 
wydobywaniu i produkcji siar­
ki, rozwoju wydobycia węgla 
kamiennego oraz budowie ko­
palni miedzi i zakładów dla jej 
produkcji. Umowy te są prze­
konywającym dowodem wza­
jemnej pomocy socjalistycz­
nych krajów przy rozwiązywa­
niu tak inwestycyjnych, jak i 
surowcowych problemów.

W przyszłych miesiącach 
staje przed nami dalsze ważne 
zadanie — rozszerzenie długo­
letniej umowy o wymianie to­

Opinie 
największych partnerów

Konferencje prasowe Z*RR i CSRS

Dla dziennikarzy XXXII MTP rozpoczęły się już wczoraj, 
w piątek bowiem odbyły się pierwsze konferencje prasowe 
wystawców. Początek tym spotkaniom dały wizyty w pawi­
lonach naszych największych 
ZSRR i CSRS.
Z tegoroczną ekspozycją ra­

dziecką zaznajomił nas dyrck 
tor pawilonu, Mikołaj Iwa­
now, w towarzystwie wicekon 
sula ZSRR w Poznaniu — Igo­
ra Pogodina i przedstawicieli 
handlu zagranicznego.

Kardynał Masella 
do Al. Zawadzkiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
otrzymał z miasta watykań­
skiego poniższy telegram w 
odpowiedzi na kondolencjc 
przekazane w związku ze zgo­
nem papieża Jana XXIII.

Zapoznawszy się z uprzej­
mym przesłaniem kondolen­
cyjnym, święte kolegium kar. 
dynałów zleciło mi podzię­
kować Radzie Państwa za jej 
udział w wielkiej żałobie sto­
licy apostolskiej.

Kardynał
Aloisi Masella 

Kamerling

Sympozjum biologiczne 
na zgromadzeniu COSPAR

W piątek — na Zgromadze­
niu Ogólnym COSPAR — roz 
poczęło się międzynarodowe 
sympozjum biologiczne. Cało­
dniowym obradom w czasie 
których wygłoszone zostaną 
22 referaty, w tym 17 — z 
USA, 4 — z ZSRR i 1 — z 
Anglii, przewodniczą na zmia 
nę Rosjanin i Amerykanin — 
A. Imszenicki i A. H. Brown.

COSPAR po raz pierwszy 
na warszawskim zjeżdzie zaj- 
mie się przedyskutowaniem 
na tak szeroką skalę proble­
mów związanych z objawami 
życia ziemskiego w przestrze­
ni kosmicznej.. (PAP) 

warowej do roku 1965. Nie mą 
żadnej wątpliwości co do tego, 
że w tym okresie dojdzie d« 
dalszego, koniecznego zwięk­
szenia wzajemnej wymiany to­
warowej, przy czym decydu-* 
jącą rolę w tym zakresie od­
grywać będzie międzynarodo-? 
wy podział pracy.

BUŁGARIA

— W ciągu ostatnich 16 lart 
— mówi minister handlu za­
granicznego Bułgarii Iwan Bu- 
dinow — nasze obroty handlo­
we z Polską powiększyły się 
przeszło 2,5 raza, a w 1963 r« 
wyniosą 65 min. rubli.

Dwustronna specjalizacja 1 
kooperacja szeregu gałęzi go­
spodarki w ogólnym komple­
ksie kontaktów całego obozu 
socjalistycznego, uzupełnia 
wzajemnie ekonomiki naszych 
krajów, stwarza warunki naj­
pełniejszego wykorzystywania 
zasobów narodowych.

Kraj nasz będzie eksporto­
wał znane już wam owoce i 
warzywa w stanie świeżym i

Dokończenie na str. 3

partnerów handlowych —•

Wystawa radziecka daje ob­
raz obecnej potęgi ekonomicz­
nej ZSRR. Oczywiście, jest to 
nader uproszczony obraz, bo 
zwężony do zainteresowań im 
portowych polskiego odbior­
cy. Nie sposób przecież poka­
zać całego potencjału produk­
cyjnego wystawcy, który ma 
stosunki handlowe z przeszło 
80 krajami, który zwiększył 
po wojnie dziesięciokrotnie 
obroty z zagranicą, dostarczył 
licznym odbiorcom 480 kom­
pletnych obiektów, który jed­
nego dnia produkuje tyle ob­
rabiarek, co Rosja carska w 
ciągu całego roku...

W dużym skrócie pokazano 
więc w pawilonie radzieckim 
wyroby od niezwykle skom­
plikowanych automatów obra 
biarkowych, różnorodnych 
kombajnów węglowych, rol­
niczych, do samochodów, bro­
ni myśliwskiej i artykułów 
spożywczych. Czołowe miej­
sce zajmują, oczywiście ma­
szyny — cechuje je wysoka 
precyzja wykonania, duża 
sprawność techniczna i wy­
dajność. Wybija się również 
ekspozycja przemysłu elek­
trotechnicznego: silniki elek­
tryczne, aparatura, transfor­
matory, instalacja do spawa­
nia stykowego, a zwłaszcza 
modele ogromnych turboge­
neratorów o mocji 200 i 320 
MW. Nie brak także licznej 
aparatury pomiarowej, optycz 
nej, wśród której ujrzymy 
sprzęt fotograficzny i filmo­
wy, nowe modele odbiorni­
ków radiowych i telewizyj­
nych.

Laika zainteresują przede 
wszystkim wyroby przemysłu 
lekkiego — odzież, obuwie, za 
bawki, instrumenty muzyczne, 
sprzęt sportowy, futra, wyro­
by pamiątkarskie. I rzecz ja­
sna — samochody. Jest co o-

Dokończenie na str. 2



Domy z taśmy
W ciągu 48 dni montuje się 

5-piętrowy dom, na którego 
zbudowanie jeszcze kilka lat 
temu potrzeba było 12 mie­
sięcy. Taką szybkość osiągnął 
moskiewski kombinat budo­
wlany. W ciągu pierwszego 
roku swej pracy, przedsiębior 
stwo to zbudowało 140 pięcio­
piętrowych domów. W bieżą­
cym roku zbudowanych zo­
stanie jeszcze 217 takich bu­
dynków, zawierających około 
20 tysięcy mieszkań.

Na jednym placu budowy 
montuje się jednocześnie 14- 
18 bloków mieszkalnych.

Nowy kombinat składa się 
ż trzech wyspecjalizowanych 
fabryk, które produkują pre­
fabrykowane, całkowicie go­
towe elementy: ściany, płyty 
sufitowe, klatki schodowe, da 
chy. Z elementów tych mon­
tuje się domy, podobnie jak 
z poszczególnych części mon­
towane są maszyny.

Specjalny oddział kombi­
natu zaopatruje budowę w od 
powiednie urządzenia sanitar­
ne, wyposażenie kuchni, szafy 
ścienne itp. (PAP)

Apel Polskiego Komitetu
Solidarności z ludem Hiszpanii

W dniach 7—15 czerwca, na wezwanie Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, polski ruch zawodowy orga­
nizuje Tydzień Solidarności z Ludem Hiszpanii. W zwią­
zku z tym Prezydium Polskiego Komitetu Solidarności 
z Ludem Hiszpanii ogłosiło apel w którym m. in. czytamy:

. Walka narodu hiszpańskiego 
przeciwko faszyzmowi jest 
szczególnie' bliska Polakom. 
Przed 27 laty na polach bitew 
Hiszpanii pod sztandarem

Proces o przywłaszczenie 1,4 min, i\

Uzupełnienie ekspertyzy
Wczoraj, w kolejnym dniu 

procesu Marianny Czyrako­
wej b. kierowniczki sklepu 
„Krystyna”, oskarżonej, o przy 
właszczenie 1,4 min. zł na 
szkodę MHD „Artykułami O- 
dzieżowymi”, biegły Mieczy­
sław Rutkowski przedstawił 
spis znalezionych w ub. ty­
godniu dokumentów.

Spis zawiera 31 pozycji i o- 
bejmuje m. in. arkusze doty­
czące inwentur (w latach 1951 
— 1955). zbiorcze kontrolki 
sprzedaży z odłączonymi od 
nich 973 kontrolkami ekspe­
dientek z 1957 r. oraz ok. 500 
paragonów wystawionych w 
okresie trwania ostatniej in- 
wentury (rozpoczęła się 6 
kwietnia 1982 r.).

Sąd postanowił zlecić biegłe 
mu uzupełnienie ekspertyzy. 
Głównie chodzi tu o porów­
nanie zapisów dokonanych na 
oryginalnych kontrolkach eks 
pedientek i na kontrolkach 
zbiorczych, które sporządzała 
Czyrakowa. Ponadto sad po­
stanowił zwrócić się do dy­
rekcji MHD m. in. w celu 
wyjaśnienia ile było komple­
tów kluczy do sklepu ..Kry­
styna”.

Dalszy ciąg rozprawy 20 
hm. (ak)*‘

X Kongres ITI w Warszawie

Teatralny areopag świata
W sobole w Warszawie rozpoczyna się X Kon­

gres Międzynarodowego Instytutu Teatralnego 
(ITI), instytucji afiliowanej przy UNESCO, Ze 
wszystkich stron świata zjeżdżają już delegaci, 
najwybitniejsi przedstawiciele życia teatralnego 
swych krajów. Obrady toczyć się będą w 5 komi­
sjach specjalistycznych,

O udziale Polski w lej wielkiej, ogólnoświa­
towej impiezie teatralnej rozmawiamy z wice­
prezesem polskiego Ośrodka ITI i delegatem na 
Kongres, red. Romanem Szydłowskim;

— Powierzenie Polsce organizacji jubileuszo­
wego Kongresu ITI jest dla nas wyróżnieniem. 
Świadczy ono o znaczeniu, jakie przywiązuje się 
w świecie do naszego teatru. Ma on opinię 
teatru twórczego, poszukującego nowych dróg 
w sztuce w nowych warunkach społecznych./

Z tym wiąże się główny temat dyskusji zkon- 
gresowej: Współczesny autor dramatyczny wo­
bec widza naszych czasów. Można na len temat 
dyskutować w Polsce w oparciu o ciekawe do­
świadczenia. Dyskusja powinna być tym ciekaw­
sza, że opierać się będzie nie tylko o informacje 
na temat sieci teatralnej, subwencji państwowych 
i dotacji dla teatrów, niskich cen biletów itp. 
elementów sprzyjających popularyzacji dzieł

współczesnych autorów wśród widzów naszej 
epoki. Równocześnie bowiem umożliwimy uczest­
nikom Kongresu zapoznanie się z przedslawie- 
niami polskich sztuk współczesnych oraz autorów 
zagranicznych, granych na naszych scenach.

Teatry polskie, a szczególnie warszawskie, 
przygotowały się do Kongresu bardzo starannie. 
Między innymi Tealr Nańodowy zaprezentuje 
trzy znakomite inscenizacje Dejmka, Teatr Współ­
czesny „Karierę Artura Ui” i Ionesco „Król umie­
ra”, Teatr Dramatyczny „Fizyków", W Teatrze 
Polskim grana jest „Kleopatra” Morstina, kilka 
innych polskich pozycji współczesnych pokaze 
„Ateneum”. P4 zakończeniu Kongresu część go­
ści wyjedzie na Festiwal Teatrów Polski Północ­
nej do Torunia, część zaś odwiedzi Kraków,

W związku z Kongresem zorganizowana zo­
stała w Pałacu Kultury obok sali obrad interesu­
jącą wystawa obrazująca dorobek polskiego 
teatru. Opracowano leż w obcych językach wy­
dawnictwa informujące o historri i dniu dzisiej­
szym naszego życia teatralnego. Na filatelistów 
czeka seria znaczków pocztowych i okolicznościo­
wy stempel. Myślę, że X Kongres ITI wpłynie 
bardzo ożywczo na polskie życie teatralne.

Rozmawiała: IRENA SOŁINSKA

Strefy bezatomowe zawsze pożądane
Odpowiedzi Chruszczowi iwa pytania włoskiego dzieninrihorza

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR Nikita Chrnswatow 
potwierdził, że jeśli obszar Morza Śródziemnego ogłoszony 
zostanie strefą wolną od broni rakielowo-jądrowej, to rząd 
radziecki będzie gotów udzielić niezawodnej gwarancji, że re­
jon ten w wypadku jakichkolwiek komplikacji wojennych zo­
stanie wyłączony ze strefy zastosowania broni nuklearnej, 
o ile oczywiście takie zobowiązania podejmą również i pań­
stwa zachodnie dysponujące bronią nuklearną.
Szef rządu radzieckiego od­

powiadał na pytania Paolo 
Pardo, moskiewskiego kores­
pondenta włoskich dzienni­
ków „Paese Sera” i „Ora” za­
dane, w związku z niedawny­
mi propozycjami radzieckimi 
w sprawie przekształcenia Mo 
rza Śródziemnego w strefę

Wzrost cen 
we Francji

Z dniem 10 czerwca idą we 
Francji w górę o 3,8 proc, ta­
ryfy przewozu artykułów po­
ciągami towarowymi. Oznacza 
to dalszy skok cen. Jednocze­
śnie zapowiedziany jest na naj 
bliższy okres wzrost opłat, 
pocztowych, w tym ceny znacz 
ków. Od 1 sierpnia zwyżka 
cen dzienników.

walki „Za waszą wolność i 
naszą” synowie ludu polskie­
go. Dąbrowszczacy, krwią 
trzech tysięcy poległych sce- 
mentowali przyjaźń między 
narodem Polski i Hiszpanii.

W więzieniach Hiszpanii 
przebywa tysiące republika­
nów i demokratów. Niektórzy 
z nich są więzieni już od 23 
lat. Hiszpania gen. Franco 
jest najbardziej typowa pozo­
stałością faszyzmu, jest miej­
scem schronienia dla licznych 
zbrodniarzy wojennych, sta­
nowi zagrożenie pokoju w 
Europie.

Wołamy wraz z narodem 
hiszpańskim, wraz z wszyst­
kimi ludźmi dobrej woli: czas 
najwyższy zakończyć z faszy­
stowską dyktaturą która po­
grążą. Hiszpanię we krwi i ża­
łobie'!

Niech krew Juliana Grimau 
będzie ostatnią, jaką rząd 
gen. Franco przelał w umę­
czonej Hiszpana!

Pomożemy narodowa Hisz­
panii w jego — od ćwierćwie­
cza trwającej walce o wol­
ność. demokrację, pełną su­
werenność, o praworządny 
ustrój, o ustrój jaki naród 
Hiszpanii w pełni wolności 
sobie wybierze. Pomoc ta 
jest dzisiaj bardziej niż kiedy­
kolwiek konieczna. Wzywam? 
wszystkie organizacje społe­
czne, wzywam v młodzież ko­
biety. harcerzy, wzywamy 
wszystkich obywateli Polski 
Ludowej do dalszego wzmo­
żenia wysiłków na rzecz po­
mocy i solidarności dla ludu 
Hiszpanii. (PAP)

wolną od broni rakietowo-ją­
drowej. •

Odpowiedzi premiera Niki- f 
ty Chruśzczowa opublikowały 
wymienione dzienniki włoskie 
w dniu 7 bm.

Jak podkreślił Nikita Chrusz 
czow, główną korzyścią, jaką 
wyciągnęłyby z realizacji pro- 
pozycji radzieckich narody ży- 
jące na wybrzeżach Morza 
Śródziemnego, byłoby to, że 
nie wisiałaby nad nimi groźba 
wojny rakietowo-jądrowej, a 
Morze Śródziemne nie stałoby 
się jeszcze jednym obszarem 
niebezpiecznych konfliktów 
wojennych, wciągniętym przez 
główne państwa NATO w or­
bitę wyścigu zbrojeń atomo­
wych.

Wspominając o twierdze­
niach niektórych działaczy 
państwowych Zachodu jakoby 
rząd radziecki wysunął swoje 
propozycje, mając na wzglę­
dzie jakieś „szczególne intere­
sy”. Chruszczów oznajmił:

W istocie tak mogą podcho­
dzić do sprawy tyiko ci, któ­
rzy w swojej polityce kierują 
się nie troską o zapobieżenie 
wojnie termojądrowej, lecz dą 
żeniem do rozmieszczenia baz 
rakietowo-jądrowych jak naj­
dalej od własnego terytorium 
i jak najbliżej najważniej­
szych ośrodków innych państw.

Chruszczów podkreślił rów­
nież, że przywódcy NATO 
twierdzący, jakoby nagroma­
dzenie broni jądrowej w re­
jonie Morza Śródziemnego 
umacniało „ogólne bezpieczeń 
stwo”, działają wbrew zdro­
wemu rozsądkowi i ze ściśle 
określonym celem: uśpienia 
czujności narodów.

Premier ZSRR ponownie 
oświadczył, że Związek Ra­
dziecki „nie ma innego wybo­
ru. jak utrzymywanie w za-

Sympozjum 
ginekologiczne

Z inicjatywy dyrekcji Uzdro 
wiska Duszniki i kierownic­
twa naukowego Ośrodka Ba­
dawczego Ginekologicznego w 
uzdrowisku odbyło się ostat­
nio sympozjum zorganizowane 
przez Stowarzyszenie Gineko­
logów Polskich i Stowarzysze­
nie Endokrynologiczne.

W sympozjum brały udział 
następujące ośrodki: III Kli­
nika Ginekologiczna w Pra­
dze. Klinika Ginekologiczna w 
Łodzi, I Klinika Chorób Dzie­
cięcych w Warszawie. Instytut 
Matki i Dziecka w Warszawie. 
Instytut Endokrynologii.

Tematem sympozjum były 
zagadnienia ginekologii pedia 
trycznej.

Referaty wygłoszone na 
sympozjum rozszerzyły znacz­
nie pogląd na metodykę pracy 
w tej niezwykle ciekawej ga­
łęzi wiedzy i są wstępem do 
mającego się odbyć w Dusz­
nikach w roku przyszłym 
zjazdu ginekologów.

sięgu swojej broni rakielowo- 
jądrowej szlaków poruszania 
się podwodnych okrętów 
NATO, podobnie jak i wybrze 
ży państw NATO, a także 
krajów udostępniających temu 
blokowi swoje terytorium dla 
stałego lub okresowego stacjo 
nowania broni rakietowo-ją- ■ 
drowej”, (PAP)

W Teheranie 
względny spokój 
W piątek rano względny spo 

kój panował w Teheranie. W 
centrum miasta skoncentro­
wane były znaczne siły woj­
skowe. Silne posterunki strze­
gą ministerstw i rozgłośni 
radiowej. Sklepy były za­
mknięte. a ruch kołowy 
wzbroniony na głównych uli­
cach.

Zakomunikowano oficjalnie, 
że w teku zajść 5 i 6 czerwca 
86 osób zostało zabitych, a 193 
rannych jedynie w Teheranie 
i Kum.

Jak donosiliśmy, przyczyną 
krwawych zajść były knowa­
nia sfanatyzowanych szefów 
religijnych wspieranych przez 
obszarników przeciwstawiają­
cych się reformie rolnej i 
emancypacji kobiet. (PAP)

Konferencje 
prasowe na MTP

Dokończenie ze str. 2 
glądać, wystawcy demonstru­
ją piękną, 8-osobową „Czaj­
kę”, osobowo-ciężarową ,.Woł 
gę” oraz jej wydanie, jako 
sanitarka, nowy typ turystycz 
nego autobusu, motocykle, ro­
wery.

Obok ciężkich samochodów 
i maszyn budowlanych, spe­
cjaliści dostrzegą ciekawe ma 
szyny rolnicze. Są to kombaj­
ny — zbożowy, do zbioru i młó 
cenią lnu, do zbierania i sor­
towania ziemniaków, paszy 
do silosów itp.

Wiele z tych eksponatów 
trafi wkrótce do rąk polskie­
go użytkownika, dzięki nie­
dawnej umowie handlowej ra 
dziecko-polskiej, która prze­
widuje dalszy, znaczny wzrost 
naszej wzajemnej wymiany. 
Jak wiadomo, tegoroczne o- 
broty z ZSRR sięgać będą 
wartości około 1,1 miliarda ru 
bli.

*
Interesujące, jak zwykle — 

było spotkanie z wystawcami 
czechosłowackimi. Gospoda­
rzy reprezentował dyrektor 
pawilonu, inż. Kareł Svoboda, 
p. Otto Kocour, z Izby Handlu 
Zagranicznego CSRS, oraz 
przedstawiciele central han­
dlowych.

Dyr. Swoboda wspomniał, iż 
czechosłowacka oferta na 
XXXII MTP, również odpo­
wiada aktualnym zaintereso­
waniom polskich importerów 
Oferta ta jest zarazem wyni­
kiem dotychczasowej specja­
lizacji CSRS w łonie Radv 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej oraz porozumień Polsko- 
C zec h os łowa ck i eg o K om i t e t u 
Współpracy Gospodarczej.

Centralnym elementem pa­
wilonu CSRS jest więc zespół 
różnorodnych obrabiarek, a- 
gregaty dteslowskie, prasa do 
mas termoplastycznych oraz 
szereg maszyn i urządzeń po­
ligraficznych. Tutaj ujrzymy 
także urządzenia foto-optycz- 
ne i medyczne, aparaturę de­
stylacyjną, radioodbiorniki i 
telewizory, samochody, moto­
cykle. . skutery, instrumenty 
muzyczne, meble, sprzęt spor­
towy i maszyny rolnicze.

W pawilonie czechosłowac­
kim wyeksponowano także 
zunifikowany typ ciągnika 
„Zetor 4011”. Jest to jubilat — 
czterdziestopięciotysięczny cią 
enik. przekazany po wojnie do 

i Polski, praktyczny symbol 
wzajemnych stosunków han­
dlowych/ Zostanie on przeka­
zany przodującemu kółku rol­
niczemu w pow. Kutno, (z)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Janusz Marchzewski.

GI os WIFLKOPOT SKJ redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
no?nań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tek 811-21 łączy wszyst- 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
”SW ..Prasa”, Druk: Zakłady 
r:’rń M Tc^so-zaka. P-7

Pierwszy etap spartakiady 1963 
podsumowany

Pierwszym etapem n Letniej Spartakiady Wielkopolski, która od- 
będzie się w dniach od 14—16 tern., były spartakiady zimowe. Trakto­
wano je w głównej mierze jako sprawdzian i próbę organizacii 
poszczególnych powiatów przed okresem letnim, a młodzieży dano 
okazję do wykazania swoich umiejętności zdobytych na treningh 
w szkole ery klubie.

Na terenie miasta Poznania i 
województwa zorganizowano w 
okresid zimowym łącznie 12 417 
imprez. Znaczną ilość wszelkiego 
rodzaju zawodów w łyżwiarstwie, 
saneczkarstwie, narciarstwie, ho­
keju na lodzie, bojerach itp. tłu­
maczyć należy przede wszystkim 
doskonałymi warunkami atmosfe­
rycznymi jakie mieliśmy tego ro­
ku w miesiącach zimowych. Star 
towało łącznie 459.697 uczestników. 
Niektórzy zawodnicy startowali w 
dwóch . lub trzech konkuren­
cjach.

Największą popularnością cie­
szyły się imprezy w powiatach 
Oborniki, Międzychód i Trzcian­
ka. Najgorzej było w powiatach 
Konin, Rawicz, Słupca, Wolsztyn, 
m. Piła i dzielnica Wilda w Po­
znaniu. Miał na to duży wpływ 
fakt, że na stanowiskach prze­
wodniczących PKKFiT tych po­
wiatów zatrudnieni są nowi lu­
dzie, zdobywający niejednokrot­
nie pierwsze doświadczenia w or­
ganizowaniu tak masowych akcji.

Większość imprez odbywała się 
na otwartej przestrzeni. Z 12 417 
tylko 4981 odbyło się w pomiesz­
czeniach krytych. Bez wątpienia 
najlepiej wypadło szkolnictwo 
podstawowe i średnie. W 5285 im­
prezach zorganizowanych W tym 
pionie, startowało ogółem 218151 
uczestników statystycznych. Na 
drugim miejscu znaleźli się spor­
towcy wiejscy mający na swońn 
koncie 3992 imprezy. Gorzej na­
tomiast wyglądało Jo w spółdziel­
czości — 34 imprezy, Lidze Obro­
ny Kraju — 244 imprezy, PTTK — 
47 imprez i szkolnictwie wyższym 
tylko 9 imprez. Nie jest to sy­
tuacja zadowalająca, Jeżeli weź­
mie się pod uwagę, że piony te 
dysponują dobrą kadruj instruk­
torską i działaczami posiadający­
mi duże doświadczenie organiza­
cyjne.

Spartakiady zimowe w dużym 
stopniu przyczyniły się do po­
wstania wielu nowych urządzeń 
sportowych w sezonie 82 63. Wy­
budowano ich łącznie .2103. I tak, 
lodowisk na wodach naturalnych 
zbudowano 689, lodowisk na pla­
cach i boiskach bez oświetlenia 
379, z oświetleniem 54, torow sa­
neczkowych 536, torów’ łyżwiar-

Witamy uczestników 
II Zlotu Piakietowego 

na MTP
Jutro nastąpi otwarcie XXXII 

Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Z tej okazji, próch­
nie jak w roku ubiegłym, przy­
będzie do Poz.nania wielu tury­
stów motorowych na II Ogólno­
polski Zlot Plakietowy MTP or­
ganizowany przez Poznański 
Klub Motorowy PTTK Przemy­
sław wspólnie z Zarządem Okrę­
gu Polskiego Związku Motorowe­
go.

O ostatnich przygotowaniach do 
przyjęcia uczestników informuje 
nas komandor Zlotu Tytus Gall:

„Prace przygotowawcze zostały 
w zasadzie zakończone. Dzisiaj o 
godz. 14 otwarta będzie meta na 
Placu Wielkopolskim. Na pod­
stawie zgłeszeń spodziewamy się 
przyjazdu do Poznania około 660 
uczestników Zlotu. Program te­
gorocznej imprezy w zasadzie nie 
różni się od poprzedniego. Jako 
organizatorzy zapewniamy uczest­
nikom noclegi, wyżyw,:>enie. par­
kingi, bilety wstępu na MTP oraz 
pamiątkowe plakietki i propor­
czyki. Mamy nadzieję, że pięk­
na pogoda utrzyma się podczac 
dni zlotowych i turyści ,z cale:

-Polski, będą mile wspominać po­
byt w Poznaniu”, (b)

SOBOTA, 8 CZBRWCA

Godz. s Strefowe kajakowe mi­
strzostwa z udziałem repre­
zentantów okręgu poznańskie­
go, wrocławskiego i opol­
skiego na Jeziorze Maltań­
skim.

Godz. Mecz hokeja nt tra­
wie i i II kadry nńroopwe.j. 
Boisko hokejowe WKS Grun­
wald przy ul. Świerczewskie­
go. 1

Godz. 17.01) Spartakiada okręgów-. 
Szkolnego Zwdązku Sportowe­
go na stadionie KS Energe­
tyk przy >A1. Reymonta.

— Młodzieżowe zawody gimna- 
styczne o Puchar POZGim, 
Sa^Ja przy ui. Chwiałkowskie-

Godz. 18.3)9 Zawisza Bydgoszcz — 
Olimpia. Towarzyski mecz 
piłkarski. Stadion w Gclęci- 
nie.

— Mecz kręglarski: Dziennikarze 
Sportowi — KW M w kręgiel­
ni przy ul. Piastowskiej 40, 

Goflz. 19.M Zawody i pokazy kon .
ne z udziałem reprezentan­
tów kadry narodowej na Wo­
li. 

skich 305, terenowych skoczni 
narciarskich 43 i wypożyczalni 
sprzętu sportowego — 127.

Poza ścisłym programem spar­
takiad zimowych niektóre powia­
ty wprowadziły do programu im" 
prezy o charakterze propagando- 
wo-kulturalnym jak np. zggjjUJ_ 
zgadule, teleturnieje, konkuis'v 
turystyczne i inne.

Całość akcji spartakiad zimo­
wych objęta została współzawod­
nictwem pomiędzy poszczególny­
mi Komitetami Kultury Fizycz­
nej. Za organizację i sprawne 
przeprowadzenie imprez poszcze­
gólne powiaty otrzymywały okre­
śloną ilość punktów. Po dokona­
niu podsumowania okazało sie, ż* 
najlepszy komitet osiągnął ”3337 
punktów, a najgorszy zaledwie 13 
Bardzo duża dysproporcja jest 
niepokojąca. Pierwsze miejsce za- 
jal Wągrowiec — 3337 pkt. przed 
Międzychodem — 3384 pkt. i 
nem 2572 pkt. Punktacja ta będzie 
brana pod uwagę po zakończeniu 
spartakiad letnich i zaważy 
ustaleniu zwycięskiego powiatu w 
ruchu spartakiadowym 1983 roku.

(st)

Ostatnia kolejka 
III ligowców

Jutro zakończą się rozgrywki 
o mistrzostwo ligi okręgowej 
Wielkopolski. Weźmie w nich u- 
dział tylko siedem par, gdyż 
Olimpia z ehodzieską Polonią ro­
zegrała spotkanie już aa maja 
(wygrała 2:1).

I tym razem kalendarz rozgry­
wek pokrzyżował plany wielu ki­
bicom sportu, gdyż cztery me­
cze w Poznaniu rozpoczną się o 
godz. 17. Zmierzą się następują­
ce pary: Warta — Calisia na 
Stadionie im. 22 Lipca, Grunwald 
z KKS Kępno na stadionie. Ener­
getyka przy Al. Reymonta. Po­
lonia i Włókniarz z Turka na 
bcisku przy ■ ul. Harcerskiej i 
Lech H z Dyskobolią na Dębcu.

W pozostałych meczach wal­
czyć będą: w Koninie Górnik — 
Polonia Nowy Tomyśl, w Opale­
nicy Promień — Polonia Leszno 
i w Szamotułach Sparta — Zjed­
noczeni.

A oto „rozkład jazdy” naszej 
ekstraklasy. Dzisiaj (8 bm.) Rncn 
walczyć będzie z Arkonią Legia t 
Lechią i rzeszowska Stal z. Polo­
nią Bytom. W niedzielę odbędą 
się cztery mecze: Pogoń — Gór­
nik, Odra — Gwardia Zagłębie 
— Lech i ŁKS — Wisła. Jeżeli 
Lechia wygra pojedynek w sto­
licy a łodzianie przegrają z Wi­
słą, jedenastka I.echii może jesz­
cze liczyć na utrzymanie się w 
ekstraklasie.

Mistrz okręgu poznańskiego li­
gi wojewódzkiej — Olimpia sta­
rannie przygotowuje się do te­
gorocznych spotkań o wejście dc 
II ligi. W dniu dzisiejszym roze­
gra na Golęcinie mecz towarzys­
ki z mistrzem okręgu bydgos­
kiego Zawiszą. 11 bm. gościć bę­
dą gwardziści bydgoską Polo­
nię. Spotkanie rozpocznie się 
również o godz. 18.30. 17 bm., 
jako ostatni sparring, przed za­
wodami z cyklu rozgrywek o 
wejście do II ligi (z Pogonią w 
Prudniku 23 bm.) zawita do Pj- 
znania I ligowa Wisła Kraków.

(P)

Zygmunt Heliasz o 
b. rekordzista świata 

nie żyje
Zygmunt Heliasz, członek KS 

Warta, popularny sportowiec i tre' 
ner, znany nie tylko w kraju, lec^ 
również za granicą, wielokrotny 
reprezentant naszych barw w lic*' 
nych spotkaniach między państwo 
wych oraz na Igrzyskach Olim­
pijskich, zmarł, po długotrwałej 
chorobie w wieku 55 lat.

Popularny Z^ga, jak większość 
sportowców, rozpoczął od..- szma- 
cianki. W gimnazjum zapoznał się 
z boksem. Szybko z nim zerwał, 
aby oddać się lekkoatletyce. Tp-i 
dyscyplinie został wierny do ostał 
nich dni swego życia.

Był pierwszym polskim trene­
rem zagranicznym. Ćwiczył lek­
koatletów belgijskich przed ,ł 
wojną. W Polsce I.udowej 1’5 * 
trenerem państwowym, szczeciń­
skiego AZS, Budowlanych. P” 
wychowanków b. rekordzisty 
świata w pchnięciu kulą (wynń 
18,95 m), należą: popularny „lata­
jący doktor” — Stefan Lewan­
dowski i obecny trener średnio- 
tiydansowców — Ed. Potrzebow­
ski.

Odszedł przedwcześnie dobry 
kolega i serdeczny przyjaciel-

Pogrzeb odbędzie się dziś o co- 
dżinie 16 na cmentarzu przy ul- 
Bluszczowej.



Związki zawodowe i ROT 
zacieśnią 

współpracę z młodzieżą
Wczoraj odbyło się wspólne 

posiedzenie prezydiów WKZZ 
i "WKR NOT z udziałem se­
kretarza Komitetu Wojewódz 
kiego ZMS, na którym prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Związków Zawodowych 
Maksymilian Bartz poinfor­
mował zebranych o przebiegu 
plenum CRZZ i Zarządu 
Głównego Naczelnej Organiza 
cji Technicznej.

Zwrócił on uwagę na ko­
nieczność zacieśnienia współ­
pracy zakładowych kół bran­
żowych stowarzyszeń technicz 
nych z ogniwami związkowy­
mi i organizacjami mTodzieżo 
wymi w zakresie rozwoju 
współzawodnictwa pracy. Do­
stępu technicznego i szkole­
nia. Surzyja temu obecny 
skład zakładowych organiza­
cji związkowych, do których 
podczas ostatnio przeprowa*- 
dzohej kamoanii sprawm^daw' 
czo_Wyborczej wzeszło wielu 
inżynierów i techników, a tak 
że poważnie zwiększył się u- 
dział młodzieży.

Zebrani postulowali, aby 
prezydia WKZZ. NOT i ZMS 
przystąpiły do ustalania 
wspólnych planów działania 
w’ zakresie postępu technicz­
nego. rozwoju produkcji eks­
portowej, a także w sprawach 
dotyczących dalszego rozwoju 
gospodarczego wielkopolskie­
go regionu.

Na zakończenie wybrano 6- 
osobowy zespół, który przed­
stawi w pierwszych dniach 
lipca wspólnemu prezydium 
—- ramowy plan działania. Do 
kument ten będzie równoc^ś 
nie podstawą do opracowania 
przez stowarzyszenia branżo­
we oraz rady zakładowe spe­
cjalistycznych planów pracy.

(1)

Korespondencja własna ze siohcy Francji

W wielkim hallu Alliance 
Franęaise (Międzynaro­
dowej Szkoły Języka 
Francuskiego), czyli na 

tak zwanym „Aliansie”, dłu­
ga kolejka. Huczy jak w ulu. 
Rozbrzmiewa wielojęzyczna 
wrzawa. Istna Wieża Babel.

Okienko otwierają o dzie­
wiątej, a stoi się już od siód­
mej. Kto pierwszy, ten ma 
większą szansę złapania lep­
szej pracy czy mieszkania. 
Każdy trzyma w ręku kartkę, 
gdzie spisał to, co go intere­
suje. Niektórzy, zamówiwszy 
kolejkę, tłoczą się jeszcze w 
pośpiechu przy ogromnej ta­
blicy ogłoszeń:

„Pokój służbowy za pomoc 
w kuchni, rano i wieczorem. 
Centrum Paryża.”

nak i takie napisy: „Narodo­
wość obojętna z wyłączeniem
Niemek!” to
ostatniej wojny.

Szkopuł w tym, 
blicy ogłoszeń nie

już ślady

że na ta­
ma adrę-

sów. Adresy dostaje się do­
piero w okienku, po spraw­
dzeniu czy czesne opłacone i 
czy jest się rzeczywiście stu-
dentką Aliansu. Ze spisanej

w złym nastroju i wtedy, z 
typową pogardą burżuja dla 
człowieka nie posiadającego 
realnego majątku, głośno za­
stanawiała się, dlaczego Fran­
cja wpuszcza tylu obieżyświa­
tów, którzy zamiast siedzieć 
na miejscu i składać grosz do 
grosza, włóczą się po świecie.

Jak wielu Francuzów była 
chorobliwie skąpa. Gdy przy-

„Mieszkanie 
za. zajęcie się 
nica willowa”, 
cie za pięć

i kieszonkowe 
dziećmi. Dziel- 
„Lokum i ży- 
godzin pracy

dziennie. Pierwszeństwo Niem 
ki i Skandynawki”.

Młode Niemki, tak jak ich 
matki i babki, mają na świe­
cie opinię pracowitych, czy­
stych i porządnych, toteż są 
cenione jako „domowa siła 
robocza”. Zdarzają się jed-

Naprawa obuwia 
kombajnem

Radomska wytwórnia części 
zamiennych skonstruowała i pro­
dukuje obecnie specjalne kom­
bajny do błyskawicznej naprawy 
obuwia. Maszyna obsługiwana 
przez 1 człowieka żeluje buły w 
ciągu zaledwie 8 minut. Na razie 
fabryka wypuściła 9 takich ma­
szyn, 12 dalszych będzie wypro­
dukowanych do końca bież. roku.

listy dają tylko trzy adresy. 
Wtedy biegiem do telefonu:

— Ja z Alliance Francaise...
— Przykro mi, ale już się 

zgłosiła...
Znów ktoś był pierwszy!
Na drugi dzień z powrotem 

do kolejki. Czasem minie ty­
dzień, nim się coś znajdzie.

A już beznadziejnie przed­
stawia się sytuacja, jeśli idzie 
o mężczyzn. Nikt nie poszu­
kuje chłopców do pracy w 
domu. Co prawda czasem zda­
rzy sie ogłoszenie: „Potrzebny 
dwa razy tygodniowo do my­
cia schodów”; albo jakaś 
księżna ogłasza, że szuka lo­
kaja, ale to, nawet we Fran­
cji. należy już do rzadkości.

Ja trafiłam do samotnej den 
tystki, która przerwała już 
praktykę i żyła z renty od ka 
pitału: „Co się mam przemę­
czać, dla mnie i tak starczy”, 
mówiła. Ale do roboty pę­
dziła mnie bezlitośnie. Nieraz 
i przez sześć godzin nie mia­
łam czasu na moment wypro 
stować karku, pucuiac i czy­
szcząc całą willę. Stała nade 
mną wówczas jak głównodo­
wodzący operacją na polu 
bitwy.

— Bedzie ci u mnie dobrze 
— powiedziała, gdy mnie go­
dziła — bo ja lubię jeść. Frań 
cuzi nie wstydzą sie swego ła-

padkowo dotknęłam 
lub drzwi, strofowała 
że tak nie można bo

ściany 
mnie, 

ściany
się niszczą. Raz złapałam ją 
jak cofała zegar o kwadrans: 
pracowałam u niej na godzi­
ny. Wtedy pomyślałam zło­
śliwie. że nic dziwnego, iż 
mąż dał od niej drapaka aż 
na Filipiny. Dorosłe dzieci też 
nie utrzymywały z nią bli­
skiego kontaktu. Tak więc 
tkwiła samotnie w swej pięk­
nej willi — jak ów przysło- 
wńowy skąpiec strzegący 
swych skarbów — bardzo w 
gruncie rzeczy smutna i ża­
łosna.

EWA BERBERYUSZ

ZASIŁEK RODZINNY DLA

Irena
Jestem

M.
MATKl
pow. Oborniki.

pracownikiem umysło-
wym, mam na utrzymaniu mat­
kę, która nigdzie nie pracuje 
i nie pobiera renty (ojciec 
żmarł 10 lat temu, prowadził za
życia
wy rowerów). Ani 
ka nie posiadamy

warsztat napra-

żadnej włas-
ności. Czy matce mojej przy­
sługuje zasiłek rodzinny?

HEB Zasiłek rodzinny na
rodziców nie przysługuje. Jedy-
nie dzieci 
wodowo

ka żona

i oraz niepracująca za- 
i pozostająca na wy- 
utrzymaniu pracowni- 
względnie mąż, jeżeli

jest inwalidą, lub ukończył G5 
rok życia i pozostaje na wyłą- 
nym utrzymaniu żony, ma pra­

(Rozp.
do zasiłku rodzinnego

Rady Min. z 17 11 1959 r.)

Jan. 
siadam

PODATEK
G. pow. Kościan. — Fo- 
gospedarstwo rolne (5.34

ha). W związku z tym opłacam 
podatek gruntowy. Poza tym 
trudnię się dodatkowo ubojem 
trzody chlewnej. I tu także pła­
cę pedatek dochodowy i obro­
towy. Proszę o informację, czy

muszę płacić jeden i drugi po­
datek?

RED.: Osoby wykonujące ja­
kiekolwiek rzemiosła, obowią­
zane są do płacenia podatku o- 
brotówego i dochodowego. Su­
my te opiaca się niezależnie od 
podatku z innych tytułów jak 
np. podatek od nieruchomości 
itp.

WYPOWIEDZENIE I PODJĘCIE 
NOWEJ PRACY

Barbara H. — Czy pracownik 
umysłowy . mający 3-mięsięczne 
wypowiedzenie, może w ostat­
nim miesiącu — w którym ma 
urlop — podjąć pracę w innej 
instytucji?

RED.: Póki trwa stosunek 
pracy, nie można podjąć za-
trudnienia innej instytucji.
Sprawę tę można by jednak za­
łatwić, gdyby zakład wyraził 
zgodę na- skrócenie okresu wy­
powiedzenia do 2 miesięcy, a 
za trzeci miesiąc wypłacił Pa­
ni ekwiwalent urlopowy. Wów­
czas mogłaby Pani podjąć pracę 
w innej instytucji.

ZNIŻKA OPŁAT

Janusz

Czyta literaturę polskę 
Gruzin, Ormianin i Baszkir

Od 195" roku ukazuje się w Moskwie biuletyn biblio­
graficzny „Literatura i Sztuka Narodów ZSRR i krajów 
zagranicznych”, wydawany przez Wszechzwiązkową Izbę 
Książki. Biuletyn sporo miejsca poświęca przekładom 
polskim na języki narodów radzieckich, wśród których

komstwa.
się nim.

Każdy 
wany jak

Odwrotnie, szczycą

obiad był celebro- 
wielka uroczystość.

pierwsze 
kraiński,

miejsce zajmują języki: rosyjski, litewski, u- 
białoruski, łotewski i estoński.

Moja „patronka” zawiązywa­
ła sobie pod brodą ogromną 
serwetkę, jaka u nas zawią­
zuje się dzieciom i oddawała 
się rozkoszom stołu. Przy a- 
kompaniamencie głośnego cmo 
kania i mlaskania, częściej o- 
peruiąę palcami niż widelcem 
i nożem, znikały w jej ustach 
ogromne ilości ociekającego 
krwią befsztyka, frytek, sa­
łaty, karczochów czy szpara-

Poznańska sieć fram 
wujowa zesłała w o- 
słatnich łatach znacz 
nie rozbudowana. 
Łączna jej długość 
dochodzi ostatnio 
do 42 km. Codzien­
nie kursuje po sta- 
lowych szynach 327 
wozow tramwajo­
wych, w których 
MPK przewiozło w 
roku ubiegłym 262 
miliony pasażerów 
Tramwajowy tabor 
wspomaga około 
130 autobusów. U- 
Irzymanie tak duże­
go taboru w stanie 
zdatnym do eksplo­
atacji wymaga stałej 
opieki. Sprawuje ją 
blisko 400 pracowni 
ków zatrudnionych 
w warsztatach i za­
jezdniach oraz 22C 
osób pracujących 
przy naprawie, kon 
serwacji i rozbudo­
wie torów. Podczas 
robót na trasie dość 
często spotkać moż­
na Wincentego Pa-

18 lat na t&raek

KEB

rok

rzyńskij,

insty U

wolanemu 
kowi nie

ni en otrz 
służbową — 
proc, zniżki 
miast po

BR--

Ostatnio piśmiennictwem
polskim zainteresowali się 
Gruzini, Ormianie i Baszki­
rzy. Z ich inicjatywy ukazała 
się niedawno w przekładzie 
na język rosyjski „Sieroca 
dola”, Bolesława Prusa, wy­
dana w Tbilisi. W języku or­
miańskim wyszła powieść 
„Faraon” B. Prusa, a w Ba­
szkirii — opowiadanie G

literatury polskiej świadczą 
o stałym, wielkim zaintereso- 
waniu się piśmiennictwem poi 
skim w' ZSRR.

Fr. TL

sów. Wszystko zakrapiane 
ficie winem.

W przystępie dobrego 
moru gawędziła ze mną

ob-

hu- 
do-

wcipnie, częściej jednak była

Pauszer-Klonowskiej ,Mi-
łość”. Biuletyn zapowiada dal 
sze przekłady w tych języ­
kach.

W ciągu 1962 roku w sze­
ściu biuletynach zarejestrowa 
no 162 tytuły tłumaczeń u- 
tworów literatury pięknej o- 
raz 15 recenzji i 51 artykułów 
o sztuce polskiej.

W przekładach na czoło wy 
sunęło się poza Moskwą, Pań 
stwowe Wydawnictwo Litera­
tury Litewskiej SRR, które 
wydało cały szereg książeK 
polskich. Biuletyn notuje o- 
statnio następujące przekła­
dy: „Dzieje grzechu” St. Że­
romskiego, L. Kruczkowskie­
go „Kordian i cham”, powieść 
T. Konwickiego „Dziura w 
niebie”. Z twórczością poetyc­
ką: J. Tuwima, L. Staffa, W. 
Broniewskiego, K. Gałczyń­
skiego, L. Pasternaka, J. I- 
waszkiewicza i innych, zapo­
znał czytelników litewskich 
ładnie wydany zbiór wierszy 
pt. „10 poetów polskich”. Dla 
dzieci przełożono obecnie 
książkę H. Ożogowskiej „Ur­
wis”.

W Moskwie i Leningradzie 
wydane zostały ostatnio; trze 
ci tom 7-tomowego wydaw­
nictwa dzieł B. Prusa (po­
wieść „Lalka”), P. Gojawi­
czyńskiej „Dziewczęta z No­
wolipek” i „Rajska jabłoń”. 
Dla dzieci ukazały się wier­
sze A. Brzechwy. Wydawnic­
two Akademii Nauk ZSRR o- 
publikowało monografię W. 
Wirty o Stefanie Żeromskim, 

widzimy, przekłady z

ww A

da laka, montera rozjazdów i spawacza, który
poznańskiego przedsiębiorstwa tramwajowego

jest pracownikiem 
od 1945 roku. Brał

on udział w zakładaniu nowych torowisk do Starolęki, Junikowa, 
na Podwałe i Osiedle Warszawskie, a ostatnio — przy ul. Gło­
gowskiej. W MPK znany jest jako dobry fachowiec i sumienny 

pracownik, (i)
Fot. — K. Przychodzk’

Uderzmy we wszystkie dzwony
pod takim alarmującym tytułem ukazał 

się w 22 numerze „Życia Literackiego” 
artykuł Grzegorza Forgera, poświęcony na­
szemu szkolnictwu. Pretekstem do owej wi­
wisekcji szkoły polskiej były wyniki badań, 
przeprowadzonych na grupie uczniów w 
Warszawie i Gdańsku przez Instytut Peda­
gogiki, a których celem było ustalić wpływ 
politechnizacji na wyniki nauczania. Powta­
rzane dwukrotnie (1960 i w 1962 r.) egza­
miny kontrolne obejmowały 3 przedmioty: 
matematykę, fizykę i chemię. A oto ich wy­
niki z terenu Warszawy:

„Z matematyki ani jeden uczeń nie otrzy-

szkołą obowiązującą wszystkie dzieci w całej
Polsce i mimo stosowania 
stycznych metod w walce
uczania.”
„Konfrontując j 

codziennej pracy
P

s k i e j 
le —

czytamy

wyjątkowo 
o sprawność

dalej

na-

artyku-
z możliwościami młodzieży, dla której

— Czy pracow- 
państwowej wl- 
>ć legitymacje

kolejowej

też dopiero po 3-miesięcznym 
okresie próbnym?

RED.: Legitymację uprawnia­
jącą do 50 proc, zniżki kole­
jowej wydaie się dopiero po za­
kończeniu okresu próbnego.

ODWOŁANIE Z URLOPU

Marta Kozubska.
urlopu

płacić za ten urlop?

Czy od- 
pracpwni-

można po prostu za­

Urlop musi być u-

przecież o to,

powrócić do 
uricp musi

turze’. Cnodzi 
by pracownik 
z nowymi siła- 
pracy. Dlatego 
być udziełonj

samym roku) i
tylko w wyjątkowych sytua­
cjach może być przesunięty na

(Choroba, ćwi-
>, urlop macie-

ROZSTRZYGNIE ZWIĄZEK

żąda byśmy 
godzin po g

w

ów zwolniono 
cnie dyrekcja 
acowali te 16 
ach pracy —

płatnych normalnie.
RED.: Za odpracowanie zwol­

nienia po normalnych godzinach 
pracy, należy się pracownikom 
wynagrodzenie takie, jak za go­
dziny nadliczbowe, czyli że in­
stytucja nie ma racji. Kadzim; 
zgłosić się do Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego.

RENTA I ODZNACZENIE

Odznaczony.
wiadomości, które mogą być dla niego zro­
zumiałe.”

Podbudowując swój sad w fej sprawie, 
autor podaje przykład, ze na przestrzeni 
150 wierszy ustępu o architekturze greckiej

sługuje 
rent?

RED.:

25

25

proc.

Do którego z 
vowj eh przy- 

dodaiku do

procentowy dodatek

mał oceny bardzo 
uczniów- otrzymało 
ocenę dostateczną, 
ną.

Z fizyki również 
skał oceny bardzo

dobrej, zaledwie 2 proc, 
ocenę dobrą, 17,5 proc.
a 80,5 proc, niedostatecz-

ani jeden, uczeń nie uzy- 
dobrej; ocenę dobrą uzy-

skało 4,5 proc, uczniów, dostateczną 21 proc., 
a niedostateczną 74,5 proc. Wreszcie z chemii 
nie było ani jednego ucznia, który by otrzy­
mał ocenę bardzo dobrą lub dobrą, tylko 6 
proc, uzyskało ocenę dostateczną, a 94 proc, 
ocenę niedostateczną.

Analizując przyczyny opłakanych wyni-
ków nauczania, autor stwierdza: 

„Gdy w roku 1945 Polska Ludowa 
na oścież bramy wszystkich szkół, by 
do nich całą bez wyjątku młodzież, 
młodzież w olbrzymiej swej masie :

otwarła 
przyjąć

znacznie
mniej uzdolnioną od tej, która przed wojną
dostawała się do gimnazjum, wydawało 
rzeczą zupełnie naturalną, że nowa szkoła 
stańie do tej młodzieży dostosowana i to

się 
zo- 
za-

równo pod względem zakresu jak i metod na­
uczania. Tymczasem stała się fFecz niepo­
jęta. Reforma programów nie poszła w kie­
runku ich uproszczenia, ułatwienia i skró­
cenia i to w takim stopniu by mogły być 
bez trudu realizowane przez przeciętnego no­
wego odbiorcę, lecz, przeciwnie, zostały one 
rozbudowane i poszerzone i to tak, by nowa 
szkoła podstawowa stała się powszechną 
szkolą gimnazjalną. W programach nowej 
szkoły podstawowej zjawiły się wiadomości 
i zagadnienia, które do tej pory przerabiane 
były w I, 11, a nawet III klasie dotych­
czasowego elitarnego gimnazjum.

Efekt takiej reformy mógł być tylko jeden: 
Stworzenie powszechnego gimnazjum stało się 
fikcją i to fikcją niesłychanie szkodliwą. 
Świadczy o tym najlepiej fakt, że 39 proc, 
dzieci przerywa naukę przed ukończeniem 
VII klasy, mimo że szkoła podstawowa jest

programy te są przeznaczone, nabiera się 
przekonania, że ich autorzy nie znali zupeł­
nie możliwości tej młodzieży. Rekordy pod 
tym względem biją programy szkół zawo­
dowych. Programy, na przykład, fizyki i che­
mii i oparte na nich podręczniki dla wszyst­
kich techników’, w których przedmioty te 
są przedmiotami pomocniczymi (sic!), nie 
różnią się prawie zupełnie od programów i 
podręczników tych przedmiotów na I roku 
akademii medycznych lub uniwersyteckich 
studiów przyrodniczych. A są one przecież 
przeznaczone dla młodzieży o całych 5 lat 
młodszej, młodzieży, która ze szkół podsta­
wowych nie wyniosła żadnych, ale to do­
słownie żadnych wiadomości, lub co gorsza 
wyniosła wiadomości błędne lub fałszywe.”

Przechodząc z kolei do zagadnienia me­
tod nauczania autor stwierdza, że w olbrzy­
miej większości jest to wykład połączony 
z dyktowaniem do zeszytów. A polem się 
pyta i klasyfikuje.

„Większość nauczycieli pyta nie częściej jak 
dwa a najwyżej trzy razy na okres. Oznacza 
to, że uczeń pytany jest nie częściej niż raz 
na miesiąc. Oznacza to dalej, że przez cały 
miesiąc uczeń nie hierze aktywnego udzia­
łu w lekcji, jego udział ogranicza się tylko 
do słuchania i notowania. Ale i wówczas, gdy 
uczeń odpowiada na zadawane mu pytania, 
nawet i wtedy nie bierze aktywnego udziału 
w lekcji, wie bowiem dobrze, że jest pytany 
na stopień, jeśli więc czegoś nie rozumie i nie 
umie, to nie tylko nie poprosi o wyjaśnię-

uczeń spotyka 34 
i nieznane słowa,

zupełnie sobie obce 
jak: fronton, głowica,

do renty przewiduje się dla od­
znaczonych następującymi or­
derami: Budowniczego Polski

nie, lecz ukryje 
wiedzę, by nie 
wiedzi.

Odpowiedzi te

jak najstaranniej swoją nie-
pogorszyć tym

z reguły nie
Główną tego przyczyną jest to, 
ści, które uczeń miał zrozumieć

sobie odpo-

zadowalają, 
że wiadomo- 
i opanować,

są niedostosowane do jego rozwoju umysło­
wego, są zbyt abstrakcyjne, by mogły być 
przez jego umysł przyjęte — tym bardziej, 
że podawane mu są bez niezbędnej podbu­
dowy i przygotowania, a jednocześnie w za­
wrotnie szybkim tempie. Secundo — potwor­
ny nadmiar wiadomości! Uczeń nie jest w 
stanie przyswoić sobie pamięciowo nawet tych

kapifel, słyl dorycki, joński, koryncki, akanf, 
fryz, Akropol, Fidiasz, Propyleje, Finako- 
ieka, Parfenon, mitologia, Erechłeusz, Erech- 
fejon, Kariaj, kariatydy, dyskobol, Miron, 
Nike, Zeus, Olimpia, Peloponez, Elida, Poli- 
klet, Praksyfełes, Skopas, Hermes, Dionizos, 
Afrodyta, Apollo, Ares, amfora.

Konkludując swoje wywody Grzegorz 
Forger stwierdza:

„Szkoła stawiając młodzież od najwcześniej­
szych jej lat przed Zadaniami przekraczają­
cymi jej siły i jej możliwości, wykoślawia ją 
psychicznie znacznie bardziej i dużo groźniej 
aniżeli fizycznie, każąc jej siedzieć nierucho­
mo w ławkach przez 5, G a nawet 7 godzin 
dziennie. Stawiając ją przed zadaniami prze­
kraczającymi jej możliwości nie tylko od­
biera jej radość z ich pomyślnego rozwiązy­
wania, lecz nadto, co jest jeszcze znacznie 
gorsze, podkopuje wiarę w jej własne siły.

Aż wierzyć się nie chce, to przecież
u nas w Polsce żył i pracował Jędrzej Snia- |l 
decki, który już przed przeszło półtora wie­
kiem pisał: „Nie uczyć dużo ale gruntownie j 
zwracać energię ku pracy i ruchowi, nie do- j 
puszczając próżniactwa; od stanu zdrowia II 
zależy stan umysłu i charakteru.” I oto po li 
150 latach szkoła nasza zaprzeczyła każdemu H 
słowu tego wielkiego nauczyciela.”

Jak widać z przytoczonych fragmentów 
zagadnienie postawione zostało w sposób 
radykalny i kontrowersyjny. Trudno na przy-j 
kład stwierdzić z cSła pewnością, czy 
lepsze jest powierzchowne zapoznanie mło-j 
dego człowieka z szerokim wachlarzem i 
spraw i problemów — przy założeniu, że 
zesłana one w przyszłości pogłębione po-(j 
przez lekturę — czy z góry rezygnować i 
z ich podawania. Autor ma jednak na pew- 
n° rację postulując, aby reforma, przed 
która słoi polska szkoła nie ograniczała się; 
do dodania jeszcze jednego roku nauki w); 
szkole podstawowej; musi to być reforma 
jakościowa, która do gruntu zmieni |l 
zarówno programy jak i metody nauczania.)

Opr. F. B. L

Ludowej, 
Virtuti 
Polski, lub 
dalej przy

Krzyżem Grunwaldu,
Militari, Odrodzenia

Zasłużonego
nego Hutnika 
Kolejarza.

Sztandaru Pracy i 
nadanych tytułach: 

Nauczyciela PRL, 
Górnika, Zasłużo-

Zasłużonego

DALSZA NAUKA

Uczeń .Tonsilu”. Syn
mój w tym roku kończy szko­
łę przyzakładową. We wrześniu 
będzie miał dopiero 17 lat. 
Obciąłby się uczyć dalej. Dć 
technikum dla pracujących nie 
może się zapisać, nie mając 18 
lat. Chciałby się więc przenieść 
do dziennego technikum w Po-

pytuję,
Wobec powyższego za- 
do której klasy chło-

piec ma prawo zdawać egzamin, 
czy przyjmą go po ukończeniu 
Zasadniczej Szkoły i czy na 
ten czas może się w zakładzie 
pracy urlopować?

RED.: Odpowiadamy kolejno: 
1) Ze względu na duże różnice 
programowe (obu szkół) przej­
ście do technikum dla pracują­
cych, po ukończeniu zasadniczej 
szkoły przyzakładowej, jest nie­
możliwie; 2) Syn Pana, po u- 
kończeniu szkoły przyzakłado­
wej, mając 17 lat, powinien od 
być roczny staż pracy w zakła­
dzie, gdzie ukończył naukę i na­
stępnie ubiegać się o przyjęcie 
do technikum dla pracujących. 
3) Absolwenci Z. S. Zawodo­
wych kierunku mechanicznego 
z'Wrześni, mają możność kon­
tynuowania nauki, ponieważ w 
mieście tym istnieje 3-letnie 
Technikum dla Pracujących (o 
specjalności „obróbka skrawa-
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W grudniu problem podwór­
kowy był tematem obrad 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego.

ano jest przedszkole 
i szkoła. „Oficjalne” 
instytucje, gdzie 
choćby było najmi­

lej, to przecież wypełniają 
część dnia pod tytułem: obo­
wiązek. Za to po południu 
otwiera się sezam tysiąca 
przygód i emocji. W języku 
ludzi dorosłych — podwórko. 
Niektóre dzieci puszcza się 
tam jakby z niechęcią i oba­
wa. tylko na chwilę. Inne ba­
wią się do zbyt późnego wie­
czora. Niektóre 
rozbitym nosem, 
wrażeń i słońca, 
miejsce w którym

wracają z 
inne syte 
Podwórko, 

zaklęta jest
cząstka każdego dzieciństwa, 
staje się przedmiotem zainte­
resowania i troski wielu dzia­
łaczy. instytucji i organizacji.

PREHISTORIA, HISTORIA I DZIŚ

POD WODZĄ RÓWIEŚNIKÓW

Często najsensowniejsze za­
lecenia starszych nie trafiają 
dzieciom do przekonania. Wy­
starczy jednak, że to samo po 
wie ktoś z grona rówieśników 
cieszący się autorytetem, a 
wszystko zostaje w mig speł­
nione. Dziecięcy światek rzą­
dzi sie swoimi prawami. Moż­
na jednak te prawa tak u- 
kierunkować. by służyły ogól 
nemu pożytkowi. Jeśli dzie-

Prawie przed 10 laty w Kra 
kowie i Warszawie zaczęto 
nieśmiałe próby organizowa­
nia podwórkowej społeczności 
i powierzania tej funkcji sa­
mym dzieciom. Dopiero w pa­
rę lat później rozgłos na ca­
łą Polskę zdobyły Grudziądz 
i Częstochowa.

Można tam. można i u nas 
— stwierdzili ojcowie innych 
miast, przewodniczący komi­
tetów blokowych oraz zorga­
nizowani w TPD i niezorgani- 
zowani przyjaciele dzieci. 
Wkrótce dziecięce Samorządy 
podwórkowe zaczęły się mno­
żyć jak grzyby po deszczu. 
Dziś jest ich w całym kraju 
około 500. Większość powstała 
z inicjatywy lub przy wsoół- 
udziale TPD. Sto kilkanaście 
działa w samej Łodzi, ma się 
czym pochwalić Białystok. 
Zambrów' i wiele innych miej 
scowości. Nad dalszym roz­
wojem tej jakże pożytecznej 
działalności mówiono jesienią 
na ogólnopolskiej naradzie w 
Ministerstwie Gospodarki Ko 
munalnej. gdzie zaapelowano 
do rozległego aparatu Admi­
nistracji Domów Mieszkal­
nych o pomoc i współpracę.

ciarnia podzielona 
czy sekcje zasieje 
zasadzi kwiaty, na 
dzie je szanować.

na grupy 
trawniki i 
pewno be- 
Gdy mały

kapitan, czy jak kto woli — 
przewodniczący zarządzi ..dni 
bez hałasu” — dzieci będą się 
bawiły „z tł-umikiem”. Kara 
wymierzona za umyślne wy­
bicie szyby, za bijatykę, wy­
mierzona przez społeczność 
podwórkową, może być sku­
teczniejsza niż ojcowski pas.

Struktura samorządów pod­
wórkowych jest bardzo ela­
styczna. Formy działalności 
dyktują lokalne warunki i po 
trzeby. inne w starych kamie-

sami poczują się potrzebni, a 
w otoczeniu roześmianej dzie­
ciarni. nie będą samotni.

Dziecięce ręce często są za 
słabe, aby zaniedbane, brzyd­
kie podwórze przekształcić w 
miejsce zabawy i wypoczyn­
ku. Dziesiątki komitetów blo­
kowych i zarządów spółdziel­
ni spieszy więc z pomocą ma­
łym lokatorom. Obok piasków 
nic wyrastają ławki, śmietni­
ki znikają za pomalowanymi, 
obrośniętymi pnączem szta­
chetkami, zjawiają się kolo­
rowe zjeżdżalnie, huśtawki. 
Niektóre ADM wygospodaro­
wały i oddały dzieciom nie- 
użytkoWane pomieszczenia na 
miejsce zabaw zimowych i 
schronienie w razie niepogo­
dy. Ba, w Białymstoku iest 
nawet warsztat „podwórko­
wy”, gdzie dzieci pod kierun­
kiem instruktora mo?a naora 
wić mamie żelazko albo me­
bel!

Wyjrzyjcie przez okno na 
swoje podwórze. Przypatrzcie 
się dziewczynkom skaczącym 
„w klasy”, rozbieganym chłop 
com. Czy dla dobra ich zdro­
wia i pełniejszej radości nic 
nie trzeba zmienić, ulepszyć? 
Jeśli się wam nic nie nasuwa
— zapytajcie 
Niech powiedzą 
gą zrobić.

IRENA

o to dzieci, 
i same porno-

SOLlNSKA

nicach, inne nowych o-
siedlach. Wszędzie ich efekty 
wychowawcze i rzeczowe są 
naprawdę duże.

SOJUSZNICY MIŁE WIDZIANI

B FILM 1 
li __ LI

Igraszki miłosne
Bardzo przyjemna komedia, w 
im raz do obejrzenia po upal-

nym dniu. A 
sująco zrobiona.
r. 195H Philippe
został powitany

Nakręcił ją W 
de Broea; film 
jako „pierwsza

Jajecznica 
z 70 tysięcy jaj

Na szosie Prudnik — Rudziczka 
samochód PKS, jadacy z trans­
portem jaj, w pewnej chwili sta­
nął w płomieniach. Mimo natych­
miastowej akcji, cały transport z 
TO tys. jaj spłonął. Ogień zniszczył 
także częściowo samochód.

Mądre, dyskretne kierowa­
nie poczynaniami dzieci jest 
zawsze na wagę złota. Samo­
rządy podwórkowe, którym 
patronuje TPD. z reguły mają 
dorosłego opiekuna. Rzecz cie 
kawa, że tej miłej i zaszczyt­
ne! funkcji podejmują sie w 
większości... mężczyźni prze­
ważnie pracownicy fizyczni. 
Kobietom, zwłaszcza tym pra­
cującym. trudniei wygospoda­
rować godzinę lub dwie na 
no^wórkowe dyżury. Ale prze 
cięż w każdvm domu niemal 
znaleźć można starszą ranią 
lub starszego pana, którzy 
przeszedłszy na zasłużoną 
emeryturo dysoonuia i cza­
sem i życiowym doświadcze­
niem. Gdvbv tak ich wciąg­
nąć do podwórkowej rodzin­
ki? Dzieci skorzystają i oni

komedia francuskiej nowej fali”
Co jest w nim istotnie nowe­

go? Otóż humor i komizm (po­
dobnie jak w granym już u nas 
„Dowcipnisiu” tegoż reżysera, 
moim zdaniem nieco słabszym) 
nie polega na preparowaniu ja­
kichś nadzwyczajnych sytu­
acji.- Wynika on z przeciwsta­
wienia postawy pełnej żywioło­
wości swady i swoistej non-

neąo 
ra, i 
oraz

:ci diametralnie odmien-
Mówią n tym wyraźnie 

;acie bohaterów-ry wali: pei- 
> wdzięku lekkoducha Wikto- 
granego przez J. P. Cassela

solidnego
Francois (J. 
czym symp

mieszczańskiego
Maury), przy 

twórcy są nie-
dwuznacznie po stronie Wiktora. 
Film odznacza się kulturą i lek­
kością, jest pełen ruchu i tem­
peramentu (znakomicie zrealizo­
wane sceny żywiołowego tańca), 
nie ma w nim nic z sentymentu 
Uzmu i ckłiwośei. Ciekawa nie­
banalna obserwacja. W sumie — 
dobra zabawa. J. B.

Dwa oblicza Ameryki (3)

Dolar tu i dolar tam

Dokończenie ze str. 1
przetworzonym. W perspekty­
wie jednak ciężar będzie się 
kładło na zwiększenie wymia­
ny towarów przemysłowych, 
a w szczególności maszyn i u- 
rządzeń. Tendencja ta została 
najlepiej odzwierciedloną w 
rozszerzeniu długoterminowej 
umowy na okres do 1935 r. zgod 
nie z podpisanym porozumie­
niem w marcu br.

JUGOSŁAWIA

E. S. Taylor. Zna on dobrze 
Polskę, gdzie kilkakrotnie ba­
wił. Stosunki między obu ko­
łami gospodarczymi Wielkiej 
Brytanii i Polski uważa za 
bardzo dobre i przyjazne. Po­
ważną rolę w rozwoju wza­
jemnych kontaktów handlo­
wych — stwierdza E. S. Tay-
lor odgrywają Międzyna-

Mówi sekretarz handlu 
granicznego Związkowej

za-
Ru­

dy Wykonawczej Jugosławii 
— Nikola Dżuverovic: Ostatki 
okres charakteryzuje się róż­
norodnością form w stosun­
kach ekonomicznych między 
Polską i Jugosławią oraz zna­
cznym wzrostem wymiany to­
warowej. W latach 1959—62 
zwiększyła się ona o ok. 60 
proc, zaś Polska stała się szó­
stym co do wielkości partne­
rem handlowym Jugo-sławu. 
Wyniki te zostały osiągnięte 
dzięki wysiłkowi obu stron, 
które zastosovzały szereg środ­
ków zmierzających do zwięk­
szenia wymiany (w 1962 r. 
podpisano m. in. protokół o 
dodatkowych dostawach to­
warowych), oraz dzięki do­
stosowaniu się organizacji 
handlu zagranicznego obu 
partnerów do warunków i wy 
magań rynku w zakresie ter­
minów dostaw i jakości to­
warów.

Jednakże mimo podjętych 
ze strony polskiej wysiłków 
wyjścia naprzeciw^ wymaga­
niom nabywców jugosłowiań­
skich. jak i wysiłków strony 
jugosłowiańskiej zmierzają­
cych do tego, aby nasi im­
porterzy szeYzej nastawiali się 
na zakup polskich maszyn, 
nadal jeszcze nie zostały o- 
siagnięte zadowalające re­
zultaty w zakresie zakupu 
sprzętu inwestycyjnego z 
Polski.

Ponieważ stosownie do pla­
nu perspektywicznego gos­
podarczego rozwoju Jugosła­
wii zakup poszczególnych u- 
rządzeń należy dokonywać 
drogą importu, a Szereg inwe­
storów nastawiło się w zwią­
zku z tym na polskie dostawy, 
należy się spodziewać, że sy­
tuacja na tym odcinku znacz­
nie polepszy się.

WIELKA BRYTANIA

Rozmówcą korespondenta 
PAP w Londynie był szef de­
partamentu Europy Wschod­
niej i Północnej Azji Federa­
cji Przemysłu Brytyjskiego

z 1 • Irodowe Targi Poznańskie, w 
których firmy brytyjskie bio- 1 
rą z roku na rok szerszy 
udział.

Podkreślił on. że W. Bry- ’ 
tania gotowa jest sprzedawać i 
Polsce wszystko, co nasz kraj 
pragnąłby zakupić. Pewnym 1 
utrudnieniem dla przemysłow­
ców i handlowców brytyj- : 
skich jest bilateralna meto- ' 
da zawierania transakcji > 
przez stronę polską. Nie zaw­
sze bowiem w zamian za to­
wary eksportowane do Pol- ‘ 
ski mogą oni importować od­
powiednie towary polskiego 
pochodzenia. Znacznym ułat­
wieniem byłoby tu wiązanie 
transakcji brytyjsko-polskich ( 
z handlem i innymi krajami.

Większe możliwości rozwo­
ju stosunków handlowych mię . 
dzy obu krajami przyniosłoby 
też rozszerzenie asortymentu 

, towarowego dostaw z Polski 
do W. Brytanii.

Na tematy wymiany han­
dlowej Polski z W. Brytanią, 
która jest najpoważniejszym 
naszym partnerem wśród 
krajów zachodnich wypowie-

do wysiłków tych osób, które 
wyrażały pragnienie rozwoju 
tej wymiany.

Mam wrażenie, że zakres u 
czestnictwa francuskiego w 
Targach Poznańskich nie od­
powiada tejmu, czym jest prze 
mysł francuski, ani też perspe 
ktywom rozwoju wymiany 
które są bez wątpienia bardzo' 
duże. Naszych firm w Pozna­
niu jest po prostu za mało.

Tłumaczę to faktem, że Tar 
gi Poznańskie nie są dość zna 
ne we Francji oraz tym, że 
wiele firm waha się przy po­
noszeniu kosztów związanych 
z tego typu aktywizacją han­
dlową.

Niemniej perspektywy na-.
szej 
znać

W

wymiany handlowej p- 
trzeba za obiecujące.

USA

odpowiedzi na pytanie

dział się również nieco
jednak odmiennie niż E. S.
Taylor — przewodniczący 
Brytyjskiej Rady Rozwoju 
Handlu Międzynarodowego, 
laureat Nagrody Nobla, lord 
Boyd Orr. Przypomniał on 
m. in. — iż od 1959 r. wymia­
na handlowca Polski z W. Bry­
tanią zwiększyła się z 27 min. 
funtów' szterlingów do 70—80 
min. rocznie.

— Jestem zdania — stwier-

Polskiej Agencji Prasowej mi 
nister handlu Stanów Zjed­
noczonych AP — Luther H. 
Hodges oświadczył: W tym 
roku USA uczestniczą w nich 
po raz siódpiy. zaś od 1958 r. 
eksponaty amerykańskie wy­
stawiamy we własnym pawilo 
nie. Mamy nadzieję, iż pawi­
lon ten będzie stał jako trwa­
ły symbol naszego zaintereso­
wania Polską.

Od 1957 r. zawarliśmy z Pol 
ską porozumienia o sprzedaży 
i kredycie, na łączną sumę 
538,3 min dolarów. Dostawy 
amerykańskie dokonane w ra 
mach tych porozumień nie 
tylko zasiliły gospodarkę pol­
ską. lecz także przyczyniły się 
do polepszenia zaopatrzenia i 
rozwoju medycyny w Polsce. 
Dostawy te odzwierciedlają 
przede wszystkim nasze nie­
przerwane zainteresowanie 
waszym krajem i nasze uczu­
cia przyjaźni dla narodu pol­
skiego. datujące się od pierw­
szych dni istnienia Republi-

dza lord Boyd Orr że

ki Amerykańskiej.
W roku bieżącym 

zycji amerykańskiej 
czy 167 firm USA.

w ekspo- 
uczestni- 

Mam na-

obecnym stanem handlu z 
Polską nie możemy się zado-

dzieję — stwierdza Hodges — 
iż. nasza ekspozycja zaintere-

wolić. 
Polski

Jeśli nasz eksport do
w ciągu

wzrosnąć o 50 proc.
zakupy w

lat mó&ł 
, a nasze

suje 
też 
cyęh

sie 
jest, 
wiel,

o
Polsce w tym cza- 
18 rroc., to jasne

że istnieje pole do o 
większego działania.

WŁOCHY

zwykłą publiczność, jak 
handlowców zwiedzają- 
targi.

AUSTRIA

ank PeKaO wymienia wpłacają­
cym w USA dolary na złote pol­
skie tu, w kraju, w towarach po 
kursie (ściśle: w bonach na to­

wary) równym 72 zł za 1 dolar. Nie 
wdając się w rozważania co do wysoko­
ści owego pekaowskiego kursu, godzi się 
stwierdzić, iż kurs ten w niemałym sto­
pniu się przyczynił do rozprzestrzenia­
nia mitu o horendalnych dochodach prze­
ciętnego obywatela Stanów. No bo skoro 
ktoś zarabia miesięcznie 400 dolarów, to 
gdy pomnożymy tę sumę przez 72....

Dlatego sądzimy, iż warto przytoczyć 
nieco danych o nominalnych zarobkach 
niektórych grup pracowniczych (dane 
podpjemy wyłącznie za „Statistical Ab- 
stract of the United States 1958”), a na­
stępnie skonfrontować je z niektórymi, 
obowiązującymi w USA cenami i opła­
tami. z kształtowaniem się budżetów ro­
dzinnych. Tylko bowiem w ten sposób 
zyskamy właściwe spojrzenie na kwestię, 
której na imię: dolar amerykański po 
tamtej i po tej stronie Atlantyku oraz 
jego siła nabywcza.

Cytowane z wspomnianego wydawnic­
twa statystycznego dane, dotyczą r. 1956 
i podają płace (brutto) dla określonej 
grupy pracowniczej w całych Stanach 
Zjednoczonych. Otóż najwyżej opłacani 
są robotnicy budowlani: 101.83 dolarów 
tygodniowo, samochodowi otrzymują już 
tylko 94.71 dolarów, odzieżowi jedynie 
52,64 dolarów, a najniżej upossfżeni — 
robotnicy rolni, zarabiają 40,50 dolarów.

białych rodzin zarabiało rocznie mniej 
niż 5000 dolarów, a rodzin murzyńskich 
aż 86,4 proc.

Interesujące były wyniki ankiety, prze­
prowadzonej przez „New York Herald 
Tribune” w kwietniu 1958 roku. Przykła­
dowa rodzina „ankietowa”, składająca 
się z dwojga dorosłych i dwojga dzieci, 
dysponująca rocznie sumą 5740 dolarów 
(to znaczy miesięcznie 435 doi.), ponosiła 
następujące wydatki:

mieszkanie w starym domu na przed­
mieściu (czteropokojowe) — 109 doi., tak 
zwane świadczenia pochłaniają dodat­
kowo 10 doi., zatem łącznie mieszkanie 
kosztuje miesięcznie 119 doi. Na jedze­
nie „ankietowa” rodzina wydaje 110 doi. 
miesięcznie, przy dwukrotnym w tygo­
dniu spożywaniu mięsa i nabywaniu al­
koholu od wielkiego święta. Około 37 doi. 
miesięcznie wydaje na odzież, a także 
na buciki i skarpetki dla dzieci. Rodzina 
posiada samochód „Ford” rocznik 1950 
(ankietę zorganizowano w rok 1958). któ­
rego eksploatacja pochłania 26 doi. Kup­
no nowego wozu przewiduje się w dość 
odległej przyszłości. Pozostali' wydatki: 
pranie i prasowanie koszul i ubrań „pa­
na domu” w placówce usługowej — 
10 doi. (resztę prania rodzina wykonuje 
u siebie), 5 doi. fryzjer, potrzeby higie­
niczne — 10 do]., leczenie przeciętnie 
miesięcznie 35 do(., przedszkole (opłata 
za jedno dziecka) 39 doi. Dorosła część 
omawianej rodziny bywa raz w tygodniu

. . i ■ . - /w knre lub na koncercie, nie posiadaW tym samym czasie amerykańskie ~poza tym żadnych poważniejszych o- 
szczędności.

Taka jest amerykańska przeciętna rze 
czywistość, przez co w żadnym razie nie 
chcemy dowodzić, iż statystyczny oby­
watel USA cierpi nędzę. Powszechnie bo­
wiem wiadomo, że w kraju tym — obok 
Szwecji — stopa życiowa należy do naj­
wyższych na świecie. Warto jednak

nimum na rodzinę obliczane było na 
4300 dolarów rocznie*), natomiast w ro­
ku 1958 już na 5000 dolarów.

Według wspomnianego rocznika staty­
stycznego w roku 1956 — spośród 52 mi­
lionów rodzin amerykańskich 57,4 proc.

•) E. Osmańczyk, „Współczesna Ameryka”, 
strona 101.

uzmysłowić sobie, że W’ Stanach Zjedno­
czonych, kraju niezwykłych możliwości, 
mamy także do czynienia z niezwykłymi 
kontrastami, a zarazem ze zwykłą, pro­
zaiczną codziennością, o której tak chęt­
nie się u nas zapomina.

Ale oddajmy głos trzeźwym Brytyj­
czykom. którzy niedawno za pośrednic­
twem londyńskiego „Times’a” (wyd. z 
19. 4. br.) dosyć dosadnie scharakteryzo­
wali sytuację na amerykańskim rynku 
pracy:

„Jak wynika z oficjalnych statystyk, 
co piąty Amerykanin żyje w ubóstwie, 
'a znacznie większa ich liczba w stanie 
niedostatku. Łącznie 77 milionów, to lu­
dzie ubodzy, albo też pozbawieni odpo­
wiedniej stopy życiowej („.). Faktem jest, 
że ubóstwo w tym kraju wydałoby się 
atrakcyjne dla setek milionów ludzi 
gdzie indziej. Na przykład niektórz.y z 
ubogich mają samochody; jeżeli jednak 
ubóstwo oznacza odmówienie człowieko­
wi minimalnych standardów zdrowia, po­
mieszczenia, wyżywienia i oświaty, stan­
dardów uznanych za konieczne dla życia 
w takiej postaci, jaką przybiera ono w 
USA” ...oznacza to nic innego, jak właś­
nie niedostatek — konkluduje „TimeS”.

Nawet rodzina mająca przyzwoity do­
chód — pisze dalej londyński dziennik — 
może zejść (dosłowny cytat) na dziady, 
w wyniku jednej jedynej poważnej cho­
roby. jako że w USA nie ma ogólnokra­
jowej służby zdrowia. „Wielu ludzi może 
zadziwić fakt, że co piąty Amerykanin 
nie odżywia się tak, jak należy. Odsetek 
ten był wyższy, kiedy prezydent Roose- 
velt obejmował władzę”.

Wywody czołowego dziennika brytyi- 
skiego wydają sic bardzo rzeczowe i traf­
ne. „Times” negliżuje istotę paradoksal­
nego na pozór i niezrozumiałego nieje­
dnokrotnie u nas zjawiska „ubogich z 
samochodami". Jest bowiem pojęcie ubó­
stwa na pewno pojęciem względnym, 
tak jak bezwzględnie upośledzo­
nym społecznie pozostaje ten, komu nie 
starcza na pokrycie potrzeb, powszech­
nie zasookajanych.

STEFAN ORYCKI

Polsko-włoskie stosunki 
handlowe omawia P. Miozzi 
— dyrektor w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego Włoch, 
zajmujący się m. in. proble­
matyką wymiany towarowej 
w naszym kraju. Przypomniał 
on. iż między obu krajami w 
latach 1958-60 zawarto sze­
reg ważnych porozumień, któ­
re regulują wzajemne stosun­
ki zarówno w zakresie wy­
miany handlowej i związa­
nych z nią rozliczeń finanso­
wych oraz zagadnienia współ­
pracy naukowo-technicznej. 
Szczególnie ważne znaczenie 
ma pierwsza między obu kra­
jami wieloletnia umowa han­
dlowa na lata 1961-64. Prze­
widziano, że w ciągu tych 4 
lat w skali rocznej wzajem­
ne dostawy towarów wzra­
stać będą co najmniej o 10 
proc.

Wszystkie niemal kontyn­
genty zarówno po stronie eks 
portu jak i importu mają cha 
rakter ..minimum” tzn., żc pro 
jektowana wysokość dostaw' 
może być podniesiona, nie mo 
że natomiast ulec redukcji.

W 1963 r. eksport Wioch do 
Polski został wzbogacony o 
19 nowych pozycji. Wśród 
nich znajdują się m. in. kau­
czuk syntetyczny. naw ozy 
sztuczne, środki owadobójcze, 
kable izolacyjne, kompresory 
i pompy, motory dieslpwskie. 
wyposażenie do statków", two­
rzywo sztuczne do wyrobu 
opon. Na liście eksoortu ^pol­
skiego do Włoch figuruje 31 
nowych pozycji, a najważniej 
sze z nich to blachy walcowa­
ne. tlenek cynku i półproduk­
ty hutnicze.

i FRANCJA

— Śledzę z uw'agą rozwój 
francusko-polskiej wymiany 
handlowej — stwierdził b. mi 
nister. a obecnie senator i pre 
zes „Komitetu Franka z Eu­
ropą Wschodnią ” Max Fle- 
chet — i mogę powiedzieć, że 
„Comite Franc-Europe de 
Est” dość często przyłączał sie

— Od czerwca ub. -roku poi 
sko-austriacki eksport i im­
port uregulowany został 5- 
letnią umową handlową — 
stwierdza minister do spraw 
handlu i odbudowy Austrii 
Fritz Bock. — Umowa ta o- 
kreśla minimalny poziom wy 
miany handlowej w poszcze­
gólnych grupach towarowych. . 
Wydaje się wprawdzie, że je­
śli chodzi o szereg pozycji poi 
skiego eksportu, jak np. wę­
giel czy produkty hodowlane, 
to osiągnięta została granica 
możliwości wchłaniania tych 
towarów przez rynek austriac 
ki, jednakże liczne inne pro­
dukty polskiej gospodarki da­
ją dostateczne inne możliwoś­
ci rozszerzania wzajemnego 
handlu.-

Z drugiej strony przemysł 
naszego kraju czyni również 
wysiłki w celu rozwoju kon­
taktów z Polską. Dlatego też 
można oczekiwać, że obroty 
wynoszące łącznie ok. 64 min 
dolarów w nadchodzącym ro­
ku wzrosną przypuszczalnie 
do 70 min dolarów i że po­
stęp ten w latach przyszłych 
zostanie też zachowany.

INDIA

Przywiązujemy wielkie zna 
czenie do Międzynarodowych 
Targów' Poznańskich — o- 
świadczył Polskiej Agencji 
Prasowej podsekretarz stanu 
w indyjskim ministerstwie 
handlu i przemysłu K. L. Pa­
łała. — Jest to poważna oka­
zja do rozwinięcia stosunków 
handlowych między obydwo­
ma naszymi krajami. India 
produkuje obecnie wielkie 
ilości nowych wyrobów, któ­
re mogą zainteresować Pol­
skę. a które chcielibyśmy eks­
portować.

Polska uczestniczy bardzo 
poważnie w rozwoju naszego 
przemysłu poprzez dostawy 
różnego typu maszyn i urzą­
dzeń, szczególnie dla górnic­
twa węglowego, dostarcza 
również znaczne ilości sprzę­
tu kolejowego.

Spodziewamy się. że rok bie 
żący będzie bardzo dobrym 
dla naszych wzajemnych do­
staw. Nasz handel odbywa się 
na zasadzie zrównoważonej 
wymiany* wszelki wzrost im­
portu z Polski oznacza wzrost 
eksportu naszego do Polski i 
odwrotnie.
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Pracownicy poszukiwani
Ekonomistę do spraw kontroli wewnętrznej zatrudni 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Poznaniu, , Stary Rynek 53.54 (wejście z ulicy i 
Swietostawskiej)._______  K4620 !
Inżyniera - mechanika na stanowisko szefa produk­
cji, inżynierów - mechaników na stanowiska kie­
rownika sekcji norm i kierownika sekcji techno­
logicznej, st. technologów, st. konstruktorów, kie­
rownika działu zaopatrzenia, technika BHP, kie­
rowcę na samochód ciężarowy, marki „star”, to­
karzy, ślusarzy, maszynowych, narzędziowych i do 
brygady remontowej, palaczy c, o. na kotły wysoko 
ciśnieniowe z uprawnieniami, pracowników fizycz­
nych do magazynu, transportu wewnętrznego i ze­
wnętrznego zatrudni natychmiast Poznańska Fabry­
ka Maszyn i Aparatów Przemyślu Spożywczego, Po­
znań, ul. Sczanieckiej 8. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia w Dziale Kadr, pod w. w. adresem, 
____________________________________ K4556 
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu przyjmą zaraz — powyżej lat 18 (mężczyn):

tokarzy, frezerów, szlifierzy, wytaczarzy, elek­
tryków, instalatorów, spawaczy elektrycznych 
i malarzy wyuczonych, przyuczonych i na przy­
uczenie — robotników maszynowych do trans­
portu, do krajalni blachy i suwnicowych — 
strażników do Straży Przemysłowej i straża­
ków do Straży Przeciwpożarowej — miejsco­
wych i na dojazd do 50 km. (Praca 3-zmianowa).

Zgłoszenia osobiste mężczyzn przyjmuje Dział Ewi­
dencji Osobowej przy ulicy Dzierżyńskiego 223/229, 
pokój nr 101, oraz

kobiet do obsługi maszyn w Działach Obróbki 
Mechanicznej w wieku do 40 lat — miejscowych 
i na dojazd do 40 km. Praca 3-zmianowa.

Kandydatki zgłoszą się osobiście po odbiór skiero­
wania do Prezydium Rady Narodowej miasta Po­
znania — Wydział Zatrudnienia, przy ulicy Zamko­
wej 1/2. Wynagrodzenie według stawek Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego. K4595
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu za­
trudni zaraz inwalidów:
1. pracownika z wykształceniem technicznym na 

stanowisko głównego mechanika;
2. brakarza w branży odzieżowej;
3. kwalifikowanych krawców — krawczynie w bran­

ży odzieżowej na zakładzie zwartym;
4. kierowcę samochodowego z II kat. na samochód 

marki „Żuk”.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
— ul. Samuela Engia nr 9. od godz. 8—10. K4666 i

BANK
Polska Kasa Opieki

informuje

F. T. KLIENTÓW. ZE
EKSPOZYTURA W POZNANIU, Stary Rynek 82

w okresie XXXII M, T. P.
CZYNNA BĘDZIE w

codziennie oprócz świą’^
tecznych od godziny 11—16,30.5

ZAPRASZAMY. *

ZAKŁADY MIĘSNE RZEŹNIA 
W POZNANIU 

przyjmą

UCZNIÓW
do Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w naukę zawodu rzeźnicko-wędliniarskiego.

Nauka trwa 3 łata, po ukończeniu nauki Za­
kład zapewnia pracę. Warunkiem przyjęcia do 
szkoły jest świadectwo ukończenia Szkoły 
Podstawowej (7 klas). Pierwszeństwo w przy­
jęciu mają kandydaci z terenu m. Poznania 
i powiatu poznańskiego. Zakłady nie dysponują
internatem dla 
dokumenty;

1. podanie 2
2. życiorys 2

pozamiejscowych. Potrzebne

egz.emplarze, 
egzemplarze.

3. świadectwo ukończenia Szkoły PodSt.,
4. świadectwo lekarskie,
5. metryka urodzenia,
6. zdjęcia 3 sztuki.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 1. VII. 1963 r. 
Wszelkich informacji odnośnie nauki udziela 
Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego Zakła­
dów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu, ul. Gar-
bary 101/111, w godzinach od 8—14. K4586
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Kupno
Kupisz nowy motorower 
„Simson” lub mało uży­
wany. Gostyń, tel. 577.

12056p

Wózki dziecięce — naj­
nowsze modele poleca 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 36413g
Sprzedam samochód ,,Sy*
rena” przebieg 25.000
km. Wolny, Kalisz, Pru-
sa 23 m. 13. 12271p
Sprzedam samochód „P- 
70” z radiem — idealnym 
stanie. Leszno, Lipowa 12. 

12275p

UWAGA! UWAGA!
MIESZKAŃCY

POZNANIA, KALISZA, GNIEZNA, RAWICZA I LESZNA
Sprawne działanie domowych urządzeń 
wodno - kanalizacyjnych, gazowych i c. o.

zapewni Tobie

ABONAMENTOWA KONSERWACJA TYCH URZĄDZEŃ
w ramach abonamentowej usługi 1 X w 
fachowiec dokona przeglądu i drobnych

miesiącu 
napraw.

W’ POZNANIU
Spółdz. Pracy Instalacyjno - Ogrzew 
ulica Dzierżyńskiego 39, telefon 92-48

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Gnieź­
nie, ul. Armii Czerwonej 12, tel. 32-43 — zatrudni 
zaraz: inżynierów, techników i majstrów budowla­
nych z uprawnieniami i praktyką na stanowiska 
kierowników budów, oraz majstrów i w admini­
stracji technicznej Przedsiębiorstwa. Warunki płacy 
i pracy do uzgodnienia przy składaniu ofert. Po 
okresie próbnym możliwość otrzymania mieszkania.

K4614
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd 
autobusem — linia nr 60 z Garbar) — przyjmie zaraz: 
1) do pracy na terenie m. Poznania: monterów in­

stalacji elektr., centr. ogrzew. i wodno-kan.; ro­
botników' przyuczonych i niewykwalifikowanych; 
robotników transportowych; kierowcę sani, cięż.; 
blacharzy; uczniów do nauki w zawodzie: elek­
tromontera, montera inst. centr. ogrzewania, mon­
tera inst. wodno-kan. 1 gaz. oraz blacharza:

2) do pracy na terenie woj. poznańskiego: monte­
rów inst. centr. ogrzewania, wodno-kan. i elektr.; 
spawaczy autogen.; robotników' przyuczonych 
i niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie dobre — wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K4622

“t —
Dnia 7 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami ś- -., nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

Weronika Pokrywka
z domu Łagoda

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 9 bm„ 
o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Wi- 
niarach.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI 

Poznań- Urbanowska 47.

Dnia 7 czerwca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

Kazimiera Stoiska
z domu Le porowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 1# bm., 
o godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
MĄZ, syn, synowa i wnuczki 

Poznań. Rybaki 16 . 376 95g— t
W dniu 5 ezerwca 1963 r. zasnął w Bogu, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 65, 
śp.

Tadeusz Reszela
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 9 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.

W bolesnym smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Września, Kościańska 10 . 37652g

Księgowego względnie starszego księgowego do księ­
gowości materiałowej ze średnim wykształceniem 
i praktyką, tokarzy, ślusarza - elektryka oraz kie­
rowcę samochodu osob. zatrudni zaraz Zakład Kon­
strukcyjno - Technologiczny w Poznaniu, ul. Staro- 
łęcka 31. K4507
Inżyniera względnie technika konstruktora do działu 
technologicznego zaraz poszukuje Przedsiębiorstwo 
Zmechanizowanych Robót Kolejowych Zakład nr 2 
w Poznaniu, ul. Michała 50, telefon 716-91. Warunki 
płacy do omówienia’na miejscu. Zgłoszenia przyj-
muje Sekcja Kadr, pokój nr 17. K4549
Spółdzielnia Pracy „Zel-Metal” w Szamotułach, ul.
Ratuszowa 10 ogłasza konkurs
kierownika technicznego Spółdzielni — 
wykształcenie średnie i 8 lat praktyki.

stanowisko 
wymagane 
Pożądana

znajomość zagadnień spółdzielczych. Wynagrodzenie 
do 2.400 zl plus premia. Oferty składać należy pod 
adresem Spółdzielni w terminie do dnia 15 czerwca
1963 r. K4658

.Praca

Poszukuję gosposi 
dzielnej do jednej 
Poznań, Engia 16

samo- 
osoby, 
m. 23.

37550g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Dzier­
żyńskiego 6 — pracownia
obuwia. 37426g

NaUKa iż • ' - -' >
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 35010g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 36996g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Ośrodek 
Szkolenia Kierowców w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 
57, organizuje stale kur­
sy kierowców samochodo­
wo - motocyklowe. Otwar­
cie nowego kursu nastąpi 
w dniu 8 czerwca 1963' r. 
— godz, 16. informacje 
codziennie od godz. 8—20. 
__________ _______ K4689 
Zakład Doskonalenia Za^ 
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57. w7 związ 
ku z licznymi zapytania­
mi organizuje kurs dla 
palaczy kotłów przemy­
słowych. Kurs rozpocznie 
się dnia 6 czerwca br. 
o godz, 8. Zainteresowa­
ne instytucje prosimy o 
kierowanie zgłoszeń pi­
semnie lub telefonicznie 
do Zakładu pod nr teł.
548-47. K4700

Dnia 6 czerwca 1963 r. zasnął, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej i ciężkiej chorobie,
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Franciszek Kozieł
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 

o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie.

teść

bm.,

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

37683g

Dnia 6 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 76 lat, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

Stanisława Grzybowska
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 15.45 na
Msza św. żałobna 

12 bm.. o godzinie 
przy ul. Fredry.

się w poniedziałek. 10 bm., 
cmentarzu ną Junikowie.

odprawiona zostanie w dniu 
7,15 w kościele parafialnym

W głębokim smutku pogrążona

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 36667g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 ccm, w bardzo 
dobrym stanie. Informa­
cje: Poznań, Poznańska 24
m. 3. 36907g
Krowę młodą z cielakiem 
sprzedam. Poznań-Krzy- 
żowniki, ul. Słupska 3.

36914g
Foxteriera boksera z
metryczką, klatki dla li­
sów, jadalnię stylową, sy­
pialnię i kuchnię sprze- 
dam, tel. 71-773. 36916g
Sprzedam okazyjnie „Mer 
cedesa” V-170. stan do­
bry, nowa tapicerka, czę­
ści zapasowe w tym sil­
nik, skrzynka biegów, ce­
na 15.000,— zł, Korusie- 
wicz, Sośnie Ostrowskie, 
pow. Ostrów Wlkp., tel. 1. 
______________ 36928g 
Sprzedam magiel elek­
tryczno-gazowy (zainsta­
lowany w Gnieźnie 9. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
36947g.

Ogłoszeń.
19 dla

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią w Świnoujściu na

pokoje kuchnią
Gnienie. Wiadomość: Gnie 
zno, 22 Lipca 40 m. 2.

12060p
Pracująca, spokojna pa­
nienka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
36909g.
Duży pokój z kuchnią, sa­
modzielne, stare budow­
nictwo zamienię na po­
dobne w nowym budow­
nictwie. Warunki do o- 
mówienia. Budrewicz, ul.
Fabryczna 20 
godz. 17—19.

m. 10, od 
36934g

nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny — okolice Poznania, 
najchętniej Mosina, Pu- 
szczykówko (może być do 
wykończenia). Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37311".

W

W

W

KALISZU

GNIEŹNIE

RAWICZU

LESZNIE

Spółdz. Pracy Remontowo - Budowlana, 
ulica Babina 11, telefon 40-32

Robotnicza Spółdz. Pracy „Budowlana" 
ulica Dalkoska 2/3, telefon 23-21

Spółdz. Pracy Remontowo - Budowlana, 
ulica Przyjemskiego 1, telefon 24^

Spółdz. Pracy Remontowa - Budowlana, 
ulica Bolesława Chrobrego 35, telefon 419

K4W5

Willę wyłączoną wolną । 
lub pół zabudowy bliź­
niaczej w centrum Po­
znania albo dwa domy z 
wolnymi mieszkaniami

Przetargi

na 
ni a

przedmieściu Pozna-
kupią 2

Oferty Biuro
rodziny 

Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 dla 37328g.
Dom 2-izbowy, stary, ze­
lektryfikowany. w dużej 
wsi i hektar ziemi 3 km 
od miasta sprzedam ta­
nio 35.000 zł. Zgłoszenia:
Stanisław 
wemiasto,

Orłowski. No- 
ul. Poznańska

38, pow. Jarocin. lll20p
Sprzedani parcelę 1250 ms, 
oparkaniona, zadrzewio­
na, domek gospodarczy 
w Poznaniu - Krzyżowni- 
kach, Trzebiatowska 32.
Zgłoszenia kierować:
Szych, Krotoszyn, Czer­
wonej Armii 1. 12057p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Nowym To­
myślu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

12287p
Gospodarstwo podmiej­
skie 32 ha sprzedam, od­
dam w dzierżawę, wzgl. 
przyjmę wspólnika. Zgło 
śzenia ul. Promienista 55.

36816g
Willkę półbliźniak, w
stanie surowym (zamiejr 
scowym wykończę), naj­
ładniejsza dzielnica Po­
znania, przy tramwaju, 
Pełne uzbrojenie, domek 
ogrodowy, ogród zadrze­
wiony, ogrodzony — sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
36840g.
Parcelę Puszczyków-

; ku, pięknie położoną, za- 
j drzewioną z prawem za- 
I budowy sprzedam. Oferty

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem 1860 m!, w Kró 
toszynie. Zgłoszenia: Ku­
rek, Krotoszyn, ul. Łą­
kowa 13. 12O58p

Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36841 g.
Dom 3 pokoje, kuchnia.

Zielarski Ośrodek Doświadczalny .Herbapol”
w strykowie, pow. Poznań — przeprowadzi licytację:

1. sadu owocowego (jabłka, gruszki i śliwki), 
2. alei owocowej (jabłonie) —

która odbędzie się w sobotę, dnia 15 czerwea 1963 r.
o godz. 11 na miejscu w Strykowie. Cena wywo­
ławcza. podana zostanie przed licytacją. Dzierżawa 
oddana zostanie najwięcej dającemu za golówkę,
płatną natychmiast w kasie Ośrodka. K4763
Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ulica S. Miel- 
żyńskiego 23, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie:
1. robót dekarskich — częściowe przełożenie da­

chówki ceramicznej na < budynkach przy ulicy 
Wiankowej i Wysokiej, termin wykonania 25. 
VII. 1963 r.;

2. robót tynkarskich budynku przy ul. Albań-
skiej 15, termin wykonania 1. VIII. 1963 r.:

3. parkanu z siatki na słupach stalowych przy uL 
Mielżyńskiego i ul. Szewskiej.

Ślepe kosztorysy do odebrania w Wydz. Konser­
wacji, ul. Mielżyńskiego 23. Termin wykonania 
10. VII. 1963 r. Termin składania ofert 17 czerwca 
1963 r. Otwarcie ofert nastąpi 18 czerwca 1963 r. 
W przetargu mogą bfać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. ZZM zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. K483O

Sprzedam dom, 2 ha zie­
mi w pow. Szamotuły. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
śzeń, Grunwaldzka 19 dla 
36823g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, w stanie suro­
wym (Junikowo). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36840g.
Natychmiast kupię dom 
jazlno- lub dwurodzinny 
w Kościanie. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36871g.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we- 
nerycznych. Poznań. Ma­
tejki 51, godz. przy jęć od
7—8,30. 19—20.

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 387'L/62 Jerzy Ry- 
barczyk — Liceum Peda-
gogiezne. 12055p

t P-

Zygmunt Heliasz 
mój drogi mąż, prawdziwy przyjaciel życia, 
Ukochany brat zmart dnia 5. VI. 1963 r.. po 
długotrwałej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św.

Odprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę, 
dnia 8 czerwca o godz. 16 na cmentarzu przy 
ul. Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA 1 SIOSTRA

RODZINA
Poznań, Mickiewicza 18. 3T708g

Sprzedam warsztat ślusar­
ski z kompletnym urzą­
dzeniem oraz dom mie­
szkalny z, ogrodem. Win­
centy ZytOj Jutrosin, ul. 
Świerczewskiego 10. pow.

centralne ogrzewanie, 
minut do trolejbusu 
przy granicy Poznania

15

Parcele w Poznaniu pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego, bliźniak oraz 
tylne zabudowanie — bli 
sko tramwaju — sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36872g.

Zgubiłem prawo jazdy 
kat. II, legitymację służ 
bową „Browar” Poznań, 
kartę wędkarską. Nazwi­
sko Michał Dopierała, 
Piwna 3. 37218g

Rawicz, tel. 65. 1064 ip

Dnia 5 czerwca 1963 roku zmarł po długiej chorobie

Zygmunt Heliasz
rekordzista świata, olimpijczyk — wielokrotny reprezentant Polski w lekkiej 
atletyce — odznaczony Złotą Odznaka Polskiego Związku Lekkiej Atletyki.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 czerwca 1963 r., o godzinie 16 
na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

ZARZAD POZNAŃSKIEGO OKRĘGOWEGO

sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 3«859g.

Kupię korzystnie parcelę 
w obrębie Poznania od 
właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36889g.

Koldry z powierzonego 
materiału wykonuje oraz 
z pierzyn. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 37006g
Samochód kupisz.

przez
najkorzystniej po
Pośrednictwo -W'

Wrocławiu, ul.
22, tel. 214-78. K47M

Dnia 2 czerwca 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., w wieku 79 lat. śp.

Z WYCZYŃSKICH

Wanda Mrowińska
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 5 bm., na 

cmeniarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA 

\ 3756 Ig

ijfrałrymonŁa

Panna lat

pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
36659g.
Wdowiec, rencista po 60, 
miłośnik przyrody pozna 
pannę, wdowę o podób- 
rych zaletach. Cel ma­
trymonialny. Oferty Bu- 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ką 19 dla 36917g.



CZERWIEC
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sobota

Medarda, 
Seweryna

Słońce: 4.33—21.19

TEATRY
OPfiRA — g. 19 — „Kniaź Igor' 

(koniec ok. g. 22), POLSKI — g
19.30 .Miłość czysta u kąpieli
morskiej”, „Noc 1002” (koniec ok. 
g. 22), NOWY — g. 20 — „Klub 
Kawalerów” (koniec ok. g. 23). 
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22), MAR-
CINEK 
ki”, g. 
(koniec
KINA

— g. 11— „Teatr Pietrusz- 
16.30 — „Przygoda śrubki” 
ok. g. 18).

APOLLO g. 10, 12.30, 15.30
17.30, 20 „Krążownik szos” (franc.
16 1.), g. 22 .Nieletni świadek”
(ang. 16 1.), BAŁTYK g. 10, 12.30. 
15 i 17.30 „Strachy w zamku Sp.” 
(NRF, 18 1.), g. 20 , 22.30 „Smarku­
la” (16 1.), CZTERNASTKA — nie­
czynne; GONG — g. 10, 12, 16, 18,
20 ,Uczeń diabła” (USA, 12 1.).
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 19 — „Ana­
tomia morderstwa” X(USA, 18 1.) 
HUTNIK — g. 19 — „Między brze­
gami” (poi., 16 1.), KOSMOS — g. 
17 — „Na białym szlaku” (polski, 
12 lat), godz. 19.30 — „Ich dzień
powszedni” . — (polski, 18
MALTA — g. 16, 18, 20.15 —
mańszałek i ja' (NRF,

lat), 
- „Pan 
16 1.),

MUZA — g. 10, 12.30 — „Sztubak” 
(CSRS, 7 lat), godz. 15, 17.30 — 
„Poślubny rejs” (ang., 18 I.),- g. 20 
seans zamknięty; OLIMPIA — g.
15, 17.30,
dość żyć” । 
DLE — g. 
doskonałe”
JAZN g.
i Flap na
(franc.

20 - „Co
(włoski, 12 1.).

16, 18, 20 —
(ang„ 12 1.), 
15.30, 18, 20.15 
bezludnej wy

OS1E- 
„ Alibi 

PRZY- 
- „Fhp

16 1.); RIALTO ;. 10.30,
13, 15.30, 18 , 20.15 — „Kapitan Fra- 
casse” (franc.. 16 1.), RUSAŁKA 
g. 17.30, 20 „Et cetera pana puł­
kownika” (wł., 18 1.), SCALA — g. 
16, 18, 20 „Vera Cruz” (USA. 12 1.), 
TĘCZA — g. 16. 18, 20 — „Diabeł 
morski” (radź. 12 1.), WARTA g. 10 
15 „Startuje młodość” (dokum., 7 
lat); g. 17.30 i 20 „Nigdy w nie­
dzielę” (franc., 18 1.); WILDA — 
g, 15, 17.30 i 20 „igraszki miłos­
ne” (franc., 18 1.); WOJSKOWE —
g. 17.30, 20 Faustyna” (hiszp.
12 1.), WCZASOWICZ — g. 17.
10.15 — „Miłość i gniew” (ang.
18 1.), WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne. WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Rok przestępny” (radź., 16 1.), 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne; 
KINO LETNIE — Al. Przybyszew
skiego g.
oczu doktora Mabuse” (NRF, 16 
lat)

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA 9.20 — Koncert
Orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej 
FR; 10.20 — Koncert muz. baro­
kowej; 11 — Dla klasy VI: 11.30 — 
Na wesoło; 13 Dla klas III i 
IV: 13.20 — Koncert Orkiestry 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgłoś­
ni PR; 14 — „Niezapomniane stro 
nice”; 15.25 — Mój program na 
antenie; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy;
17.15 — Muzyka ludowa; 17.40 — 
Utwory wiolonczelowe; 18.20 —
Korespondencja z zagranicy; 18.3G 
Kurs nauki j. franc.; 19.05 — Wę-
drówki muz.
Sport: 20.30 -
nikiem; 21.45

po kraju; 20.26 — 
Program z dywa- 
— Koncert słyn-

nych solistów; 22.15 — Koncert 
jugosł. orkiestr rozr.; 23.10 — Or­
kiestry rozrywk. 1 piosenkarze;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 9.45 — Kurs nauki j. 
ros.; 10 — Orkiestry rozr.; 10.40 — 
„Opowieść o braciach Turgie­
niew”; 11 — Z cyklu Sonaty For­
tepianowe 11.35 — Mel. rozryw-
kowe; 12.15 — Na organach Ham- 
inonda gra Benon Hardy; 12.40 — 
Piosenki śpiewa Wł. Rylski;' 13 — 
Mel. rozrywk.: 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Z festiwalu młodych komp.;
15.20 Wiązanka mel.; 15.30
Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.30 — 
„Grająca szafa” — muz. dla mło­
dzieży; 18.45 — „Buduję statek 
mój”; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.30
„Matysiakowie”; 20 — 
do bossa-novy; 20.40 — 
niego żołnierza”; 21.40

Od walca 
„Do ostat- 
- Koncert

Poznańskiej Piętnastki Radiowej; 
22 — „Trzy po trzy Zespołu Dzie­
wiątka”; 22.45 — Muz. tan.; 23.20 
Orkiestra Tan. PR; 24 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.39, 8.30,
12.95, 16, 17.59, 19, 21, 23.59.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.15 — Muzyka;

9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 —
Dla dzieci; 10.20
czeń; 11.40
czyć”; 12.10

Koncert ży-

na mapie”; 12.20

„Co warto 
Z cyklu: ,

12.50 Kiermasz
' Muz. 
muz.;

> zoba- 
„Plamy 
. rozr.; 
13.40 —

Na swojską nutę; 14 — Mel. rozr.;
14.15 „Zielony magazyn”; 14.30
„W Jezioranach”; 15 „Jarmark 
cudów”; 16.05 — Przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.20 —
„Anioł” 
Uhde,

słuchowiśko Milana
przokł. M.

17.40 — Muzyka tan 
muzyki tanecznej;

Rutkiewicza; 
; 18.05 — d. c. 
18.20 — „18 lat

poi. piosenki”; 19.05 — „Zespół 
Dziewiątka”; 19.25 — Z płytoteki 
rozr.; 20.30 — Z dziejów ludowych
sił zbrojnych; 21
wieczory muzyczne; 22.05

Niedzielne

Orkiestra Tan.
miesiąca; 23.10 
nada.

Wiadomości:
20, 23.

PR; 22.40 — Wiersz 
— Wieczorna sere-

6, 7, 8, 9, 12.95, 16,

POZNAŃ: 8.50 — Piosenka Mie­
siąca; 210 — Transmisja z otwarcia
XXXII MTP; 10.30
nowele” 
ciolinii” 
wiątka” 
ludowej

„Wybrane
11 — „Wiosna na pię- 

11.20 — „Zespół Dzie­
li.40 — Słuchamy muz.
13 — „Ludzie wśród któ

. rych żyjemy”; 13.30 — „Moskwa 
fr z melodią i piosenką słuchaczom

Na budowie „Merkurego

W całym gmachu praca wykończeniowe
a rok o tym czasie w hotelu „Merkury” mieszkać bę- 
dą pierwsi goście. Obe cnie w całym gmachu trwają 

prace wykończeniowe. Jak st wierdza Dyrekcja Budowy 
Hotelu, przebiegają one zgodnie z harmonogramem.

W tym miesiącu Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych 
przystąpi do wykonywania 
zewnętrznych elewacji. Wo­
kół okien położony będzie 
tynk szlachetny, a na pozo­
stałych płaszczyznach — pły-

ty (wykładzina ceramiczna). 
Również jeszcze w czerwcu 
ma nadejść pierwsza partia 
mebli. Wykonuje je Fabryka
mebli Bydgoszczy. W sn-
mie. dla przewiezienia mebli 
dla całego hotelu potrzeba bę 
dzie ponad 100 wagonów.

by przyspieszyć likwidację 
wspomnianych szop. Dobrze 
by też było, gdyby pomyśla­
no o elewacji domów stoją­
cych przy ul. Mickiewicza, a 
widocznych z okien hotelu 
„Merkury”. Tych spraw nie 
można odkładać na później. 
Za rok bowiem hotel i jego o- 
toczenie mają bvć całkowicie 
wykończone, (an)

Dzieci dla siebie
Mój tłom, moja dzielnica, moje miasio 

na Grunwaldzie

11’ czoraj, w obecności przewodniczącego Prezydium 
’’ DRN Grunwald, B. Matczaka oraz władz oświato­

wych dzielnicy, nastąpiło oficjalne otwarcie trzech placów 
zabaw na Górczynie.

Uczniowskie prace 
na wystawie

Prawie we wszystkich $-'ko 
łach podstawowych zorganizo 
wano obecnie wystawy prac 
uczniów. Są one przeglądem 
całorocznej działalności z za­
kresu zajęć politechnicznych.

Jedna z takich wystaw, u- 
rządzona w Szkole Podstawo­
wej nr 14 na Ratajach, obra­
zuje szereg działów politech­
nicznych, którymi interesowa 
ły się dzieci w ciągu całego 
roku. Pokazano bowiem na 
niej m. in. malarstwo, grafi­
kę, zabawki, wyroby z meta­
lu, ceramikę, wyszywanki 
oraz odzież uszytą przez 
dziewczynki. Całe to bogac­
two prac uczniów świadczy 
najlepiej o właściwym rozsze­
rzaniu programu zajęć poli­
technicznych. (a)

Wewnątrz gmachu układa 
się już podłoże cementowe 
pod maty lateksowane. Po 
raz pierwszy w kraju właśnie 
te maty (na wierzchu chod­
nik, a pod spodem piano-gu- 
ma) zastosuje się w poznań­
skim hotelu. Dzięki temu cał 
kowicie wyeliminowano z bu­
dynku drewno, jako wvkładzi 
nę podłogowa. W najbliższych 
dniach sztukatorzy rozpocz- 
ną prace gipsowe, a kamie­
niarze wykładać będą klatki 
schodowe szlachetnymi kamie 
nia mi.

Dzięki pomocy poznańskie­
go „Mostostalu”, który podjął 
się wykonania konstrukcji, 
koniecznych do montażu alu­
miniowych ram na parterze i 
antresoli gmachu. istnieje 
gwarancja olanowego wykoń­
czenia hotelu.

Prawdziwą pułapkę dla klien­
tów sklepu PSS przy ul. 

Płowieckiej 15 stanowi — jak pi-
sze jeden naszych Czytelni-
ków — zniszczony od dawna dru­
ciany parkan przed tą posesją. 
Wystające druty niszczą przecho-
dniom Podobnie wyglą-
da sprawa przy ul. Grochowskiej 
przed posesjami nr 37 i 47.

Sądzimy, że zainteresowani wła­
ściciele lub administratorzy wy­
mienionych domów dostrzegą wre 
szcie te zaniedbania i spowodują
likwidację naprawę parka-

Zapadnięta jezdnia na ul.
Swiętosławskiej — jak do­

nosi nam Czytelnik p. A. B. —
powoduje, że dni deszczowe

Utwory Norwida 
w Teatrze Polskim

Pozostaje jeszcze do załat­
wienia sprawa zaplecza od 
ul. Mickiewicza. Widok, jaki 
przedstawiają obecnie stoją­
ce tam szopy i budy nie jest

gromadzą się w tym miejscu kału­
że. Naprawą tego odcinka jezdni 
(przed Szkołą Baletową) zajmie 
się chyba Rejonowa Służba Dro-

N Prusa już dawno usta-

bynajmniej zachęcający. mieszkańcy tego

Dzisiaj 8 bm. 
odbędzie się w 
skim premiera 
wek jednego z 
szych pisarzy

O godz. 19.30 
Teatrze Pol- 
2 jednoaktó- 
najwybitniej-
ub.

Cypriana Norwida
stulecia, 

,Noc 1002”
oraz „Miłość czysta u kąpieli 
morskiej”.

W przedstawieniach obu
sztuk wvstąpia: 
W. Elbińska, A. 
K Nogajówna, J. 
II. Machalica, R.

D. Balicka, 
Koncewicz. 
Kordowski, 
Ostałowski,

E. Fietryk, R. Szcjd i J. Zcm- 
brzuski.

Od dziś czynna 
fontanna przed Operą

Od miesiąca mieszkańcy Po­
znania oczekiwali na urucho­
mienie kolcrowej fontanny w ba­
senie przed Operą. Okazuje się 
jednak, że i tam ostra zima spła­
tała różne figle. Do pompowni 
basenu dostała sie podskórna wo­
da i trzeba jąv było usunąć. Na 
skutek mrozu popękały także 
niektóre instalacje, przepaliły się 
silniczki napędowe oraz zmiany 
świateł przy reflektorach.

W rezultacie fontanna nie mo­
gła być wcześniej czynna. Eki-
pa remontowo-montażowa
rządu Zieleni Miejskiej 
usterki, całość urządzeń 
dokładnej konserwacji i 
na ma „ruszyć” dzisiaj 
łudniu. (j)

usunęła 
poddano 
fontan- 
po po-

polskim”; 14 — Koncert życzeń; 
15 — Dla dzieci; 15.40 — Od prze­
boju do przeboju; 16 — Opowieści 
wędrowne; 16.30 — Koncert Cho­
pinowski; 17.05 — Fel. na tematy 
międzynarodowe; 17.15 — „Co ty 
na to?”; 19 — Słuchowisko wg 
komedii G. Feydeau pt. „Dama 
od Maksyma”; 19.52 — W rytmie 
poi. świata; 20 — Rewia piosenek:
20.32
21.22

Szlagierowe
Sport; 22.30 •

spół Jazzowy FAR; 22.50 
taneczna.

piosenki; 
Gra Ze- 
— Muz.

Wiadomości: 6.39, 7.39, 8.30, 12.05 
17, 21, 23.50. ’
TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAN I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 11 Wykład z geo­
grafii dla klas VIII; 11.30 — Prze­
rwa; 17.55 — Program dnia; 18 — 
Konkurs dla dzieci „5 milionów”; 
18.55 — „Echo Tygodnia”; 19.10 — 
Progr. pt. „W kraju długiego 
dnia”; 19.35 — „Wieczorne rozmo­
wy”; 19.30 — „Dobranoc”; 20 — 
Dziennik TV; 20.30 — „Parawan” 
— progr. Kabaretu Aktorów z 
Częstochpwy; 21 — Magazyn „Pe-
gaz”; 21.45
nika; 21.55

Wiadomości dzien- 
,,25 minut z Janem

Kurnakowiczem”; 22.20 — „Tajem­
nica srebrnego kluczyka” — film 
fab. prod. ang. od 1. 16.

NIEDZIEI.A
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL-

NOPOLSKI: 8.30 TV Kurs Rol­
niczy — „Kiszonki”; 9.30 — Prze-
rwa; 9.55 — : 
XXXII MTP;

Reportaż z otwarcia
10.40

11.55 — Program dnia; 12
Przerwa;

! — Kon-
cert dla dzieci; 12.45 — Sprawo­
zdanie sportowe; 15 Niedzielna 
Biesiada; 15.45 — Dla dzieci Tea­
trzyk „Violinek”; 16.25 — Wyniki 
losowania „Koziołków”; 16.27 —

Wprawdzie Prezydium DRN 
Jeżyce zainteresowało się już 
uporządkowaniem zaplecza, 
jednak czas nagli i należało-

mogą doczekać się podłączenia
lamp do 
nastąpić

rozjaśnia

sieci. Czyżby miało to 
dopiero zimą? Wszak i 
zawsze ciemności nocy

księżyc, (c)

/Camlanna obrazki eden 
nam

z czytelników zwrócił 
uwagę na możliwość e

konomicznie jszego wykorzystywa­
nia daszków na przystankach 
tramwajowych i autobusowych.W/ ii

W związku
W Poznań — Warszawa itrasie 1 

wrotnie.

Uwzględniając fakt, że 
waje czy autobusy cze 
także sporo osób star

Tak nazywał się czwartkowy 
konkurs malowania rysunków na 
placu przed Pałacem Kultury, 
zorganizowany przez kierownic­
two Pałacu. Na naszym zdjęciu 
— mali rysownicy przy twórczej 

pracy.
Fot. — K. Przychodzki

Film krótkometr.; 18.10 — „20 Py-
tań” teleturniej; 19 
Krótkich Filmów; 19.50 — 
noc”; 20 — Dziennik; 
„Kwadrans recenzenta”;
Sportowa Niedziela; 21.15

- Kino 
„Dobra- 
20.30 — 
20.45 — 
— „Don

Kichot” — film archiwalny; 22.10 
Niedziela Sportowa Wlkp.
WYSTAWY

BWA ARSENAŁ — St. Rynek — 
Wystawa Scenografii Piotra Po­
tworowskiego, wystawa rzeźby Ol-
gierda Truszyńskiego 
od g. 10—18.

czynne

MPiK Klub ul. Ratajczaka 39 — 
Wystawa reprodukcji malarstwa 
do 1860 roku.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO — wystawa „Film, Pla­
kat, Książka” — czynna od godz. 
10—15.
JÓUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 
ZYCZNYCH — Stary Rynek nr 45. 
czynne od godz. 9—15.

DYŻUPY

szpital im Święcickiego — 
chirurgia — Al. Przybyszewskiego 
49 — tel. 612-11.

SZPITAL im. FR. RASZEJI — 
interna — ul. Mickiewicza 2 — 
tel. 13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE-
ctęcy chirurgia dziec. ul.
Józefa 8/9 — tel. 512-96

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR. ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86, 

APTEKI: A. Lampego 2, Al
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego

Film seryjny „Trzy i pół muszkie ‘76, Główna 53, Starołęcka 70, Wi-
teca”; 16.55 ,,Muzyczny Pawi­
lon” — progr. rozrywk.; 17.40

nogrady, Swarzędzka — tylko dy­
żur nocny, Głogowska 47,

tram-

lub
chorych, czytelnik ten proponuje 

słupkami, pod-

Pomysł poddajemy uwadze dy-

dą się środki na uzupełnienie wy­
posażenia przystankowych dasz­
ków. (c)

Pięć połączeń 
lotniczych 

z Warszawą
od-

od 8 do 25 bm. kursować
będą 3 samoloty według niżej po­
danego rozkładu:

Odlot 
o godz. 
przylot

z Poznania do Warszawy

do
8.10; 13.20; 18.10; 19.10; 
ty z Warszawy do 
godz. 8.30; 9,35; 14.45; 
przyloty do Poznania 
11,05; 15,55; 20 i 22,25.

16.40; 18 i 23; 
zawy o godz

23.55; cdlo- 
Poznania o
18,50; 21.30; 
o godz. 3,40;

Rozkład
Szczecin

na trasie Poznań
uległ zmianie.

Bliższe informacje uzyskać moż-
na Biurze ..LOT” ul.
Czerwonej 69, tel 528-47. (na)

Kasy oszczędności 
j służą 
i społeczeństwu

Dzięki włączenia się Komi­
tetu Blokowego nr 32, które­
mu przewodniczy Sz. Szyma­
niak oraz uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 10 (ul. Bosa) 
do konkursu „Mój dom, moja 
dzielnica, moje miasto”, za­
niedbany teren przy pętli 
tramwajowej na Górczynie 
zmienił całkowicie swój wy­
gląd. Same tylko dzieci ze 
szkoły nr 10 przepracowały
w czynie społecznym przy po- 

terenu ponadrządkowaniu 
33Ó godzin.

W imieniu uczniów oraz
Szkolnego Koła Ligi Ochro­
ny Przyrody, Małgosia Kanto 
rowicz z klasy VII złożyła po 
dziękowanie wszystkim tym, 
którzy pomogli do urządzenia 
placu. Zapewniła ona także, 
że uczniowie szkoły nr 10 
dbać będą o porządek na pla­
cu.

Wczoraj, po raz pierwszy 
też na nowo otwartym placu 
odbyła się część artystyczna 
w wykonaniu uczniów ze szko 
ły nr 10 oraz dzieci z przed­
szkoli nr 8 i 67.

Drugi, nieco mniejszy plac 
zabaw otrzymały do swej dy- 
snozycji dzieci z ul. Widok. 
Do jego zagospodarowania 
nrz^uzynili się uczniowie 
szkół podstawowych nr 68 i 
69. Patronat zaś nad nim ob-

sprzęt duży teren. Tu w pra­
cach porządkowych wyróżni­
li się uczniowie Liceum nr g 
oraz Szkoły Podstawowej nr 
24. Opiekę nad tym placem* 
zabaw i gier przejęła druży­
na harcerska ze szkoły nr 24,

Urządzenia na wszystkie 
trzy place zabaw wykonały 
grunwaldzkie zakłady pracy. 
Również dostarczyły one po­
trzebny transport. Wyróżniły 
się m. in.: Poznańskie Zakła­
dy Piekarnicze, Chemiczna. 
Spółdzielnia Pracy „Guma” 
Woj. Przeds. Handlu Mebla­
mi, Stolarnia Ludowa oraz 
Pozn. Zakłady Przemysłu 
Drzewnego (ul. Śniadeckich).

(a)

Obietnica przyspieszenia
W odpowiedzi na naszą notatkę

pt. 
pu

Ulica Gnieźnieńska bez skle-
spożywczego'

pismo z dyrekcji 
mi Spożywczymi 
tej oto treści:

” otrzymaliśmy
MHD Artykułą- 

Poznań-Południe

„Sklep nr 122 przy ul.
23 zamknięto

. Gnieź- 
wskutelc

jęli harcerze ze szkoły nr 
Przy ul. Kosynierskiej

rządzono wyposażono

69.
U-
w

Bronisław Macieszek. Prosi-
my o fakty, inaczej nie możemy 
interweniować. (1293)

Jeden z ojców. — Z wywodami 
Pana zgadzamy się najzupełniej. 
Za list dziękujemy.

R. Balkowski, Poznań — Dzięku­
jemy za nadesłane nam pozdrowi 
nia. jak również sygnały o uczci­
wej i rzetelnej pracy kelnera z lo 
kału „Jeżycka”, p. Jurka. Pragnę 
libyśmy by takich listów było w'ę 
cej.

niespodziewanej choroby kierow­
niczki. Wywóz towaru ze sklepu 
może odbywać się tylko w obec­
ności osoby materialnie odpowie­
dzialnej; z upoważnienia kierow­
niczki osobą taką był jej mąz, 
pracownik instytucji państwowej, 
którego obecność w sklepie uza­
leżniona była od uzyskanego w 
zakładzie pracy zwolnienia. Do­
datkową przeszkodę przy wywo­
zie towaru stanowił okres przed­
świąteczny i związane z tym trud 
ności transportowe. W chwili e- 
becnej towar został już całkowi­
cie w-ywieziony i przystąpiono do 
remontu sklepu.

Dyrekcja MHb 
aby remont został

Mamy nadzieję,

O. Za uwagi dziękujem
Wykorzystamy je przy omawianiu 
spraw muzyki. (991)

Czesław M. — Prosimy o przy­
bycie do naszej redakcji. Sprawę 
omówimy na miejscu. (996)

D. — Budowane w hali nr 4 pod 
cienia, stanowią prowizorkę bo i 
tak za kilka lat cala ta hala ze­
słanie przesunięta. (944)

nich dziękujemy.
omawianiu tych spraw na łamach 
naszej gazety, poruszymy tematy, 
opisane przez Was. (1371—1379)

Jan Knik. — Przyznajemy Panu 
rację. Szkoda tylko, że nie wie­
my, z jakiej to szkoły były dzieci. 
Łatwiej byłoby nam zwrócić u- 
wagę wychowawcom i kierownic 
twu szkoły. (1368)

I.eon P., ul. Grudzieniec. — List 
Pana przekazujemy do-odpowied­
nich władz. Za uwagi dziękuje-

Eugeniusz Mackiewicz. List
otrzymaliśmy. Dziękujemy. (1376)

Lokatorzy domów Reya i Sło­
wackiego. — Przecież od Was sa­
mych zależy, by przed domami
był porządek. Troska o 
estetyczny chodników i skwer-
ków przed domami, powinna być 
Waszą wspólną troską. (1305)

Klienci. — Za sygnały dziękuje­
my. Wykorzystaliśmy je. (1353)

Maria 
bycie z 
dakcji, 
nr 58.

Karob. — Prosimy o przy 
rachunkami do naszej re- 
ul. Grunwaldzka 19, pok.

Chciałam nawiązać do opublikowanego przez 
Was listu pt. „Sprawa wstydliwa” („Głos” nr 

133) i dołożyć parę faktów, co ewtl. pomoże wresz­
cie uzyskać dla mieszkańców śródmieścia uprag­
niony spokój w nocy.

Mieszkam przy ul. Czerwonej Armii. Okna mo­
jego mieszkania wychodzą na ulicę i codzien­
nie od godz. 22 do 3, nawet nad ranem, sly-
szę krzyki i awantury nocnych niewiast. bm
o godz. 2 w nocy była bijatyka przy postoju tak­
sówek. Wszyscy mieszkańcy to słyszeli, bo widzia­
łam w oknie ludzi pobudzonych tą awanturą. Czy

re bierze się z ulicy każdego przechodnia/awantu- 
rującego się?

W ub. roku pisaliśmy do „Głosu Wielkopolskie­
go” o tych sprawach i dzięki Waszej interwencji 
milicja patrolowała te najwięcej zagrożone odcin-
ki śródmieścia i jakiś czas był spokój. nie
trwało to długo, bo po miesiącu czy dwóch na no­
wo zaczęło się dziać to samo.

W bramie budynku, w którym mieszkam, zbie­
rają się gromadą prostytutki ze swoimi opieku­
nami i wracając z kina po godz. 22 człowiek do 
własnego domu boi się wejść. Miałam wypadek w 
uh. roku, że po prostu wszedł za mną do kory­
tarza jakiś podejrzany facet i musialam wzywać 
ratunku.

dołoży starań, 
ukończony jak

że mieszkańcy
ul. Gnieźnieńskiej i okolicznych 
nie zawiodą się na wymienionej 
Dyrekcj. MHD. (s)

INFORMUJ EMU
Klub „Mozaika”. St. Rynek 73/74, 

zaprasza dzisiaj, o godz. 19.30, na 
spotkanie z S. Stuligroszem, dy­
rygentem Chórki Filharmonii, któ­
ry opowie swe wrażenia z pobytu 
chóru w Kanadzie i USA.

W
dzie a 
MTP 
dukcji 
zuje

Pałacu Kultury czynna bę-
okresie trwania XXXH 

wystawa-kiermasz repro- 
malarskich, którą organi-

Dcm Będzie ona
czynna w godz. od 8 do 19.

]V zjazd dzielnicowy Ligi O 
chrony Kraju dzielnicy Grunwald 
odbędzie się 11 om. o godz. 10 w 
sali PWP przy ul. Wojskowej 5.

Chór Chłopięcy i Męski
stwowej 
mgr. S. 
zgłoszenia

Filharmonii, 
Stuligrosza 
do zespołu

go. Mogą zgłaszać się
wieku

pod dyr. 
przyjmuje 
chłopięce- 

chłopcy w
8—10, którzy wykazą

się wybitnymi zdolnościami mu­
zycznymi i b. dobrymi postępami 
w nauce szkolnej. Mile widziana 
jest umiejętność gry na jakimkol­
wiek instrumencie. Zapisy przyj­
muje się od 10 do 15 bm., w godz. 
od 12 do 15, w biurze Filharmonii, 
ul. Armii Czerwonej 81.

Kluh TPPR, ul. Ratajczaka 37, 
informuje, że na okres letni fil­
my w wersji rosyjskiej będą wy­
świetlane w czwartki o godz. 19

Nie mogę zrozumieć obojętności wobec zwab 
czania prostytucji i pilnowania porządku publicz­
nego, zakłócanego w tak wrzaskliwy sposób co noc 
w samym śródmieściu Poznania

\ L MARIA ZAJĄCOWA

Z satysfakcją
mieszczony 

m całkowicie

czytałem list „Czytelnika” 
pt/ „Wstydliwy temat”. Fu«®e'

___ __________  wVwody autora listu. Obserwu­
jemy, jak powiększają się szeregi owych pań i 
rujących na nich typów. Oczywiście, proporcjo­
nalnie do tego przejawu — powiększają się kolejki

Poczucie bezkarności owych ciemnych elemen 
tów, jest równie duże,^jak bezsilność organów MO, 
które — wiercę w to — potrafiłyby zlikwidowac 
plagę prostytucji bardzo szybko, gdyby zastosowa­
no bardziej drastyczne środki.

Jeżeli zaś nie możemy jakoś zdobyć się na 
doprowadźmy chociaż do kontroli lekarskiej, 11 
prawiających nierząd. A za zakłócanie ciszy ,n°j 
nej — powinny być stosowane takie doraźne śro 
ki. które by odebrały szumowinom ochotę do P<>' 
pisów w samym centrum Poznania.

BOLESŁAW R. 
(nazwisko znane redakcJil


